
Atpłata pocztowa utatesefia |r>6wk$.

Nr. 105. Lwów, Pi§telr dnia 8. Maja 1925. R o k  X L III

P R E N U M E R A T A :
MiesięczUc we Lwowie 
J3 zł. 30 gi 
U zł. 40 gl 
Ao domu 
•ce i  prze 
I  zł. 60 gr 
ICzł 20 g 
miesięczni 
"Tiartalnie
Ś n io n a  ceiiG
t-K m jera L w t..„_*-6v wraa 
■ ,I ln s trf tc ją“ w ynosi z dosta­
wą l a t  p rzesy łką  pocztową 
ttuMcięezme 5 zł., kw art. 14 zŁ

CENA NUMERU
15 gr*

■a  Zworcaeb kolejowycb 
1 7  g r .

I W H W J l LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

C E N Y  O & ł O S Z E A :
Za wiersz m i l i m e t r  o w y j  
Zwyczajny za tekstem 12 g i . 
Nadesłane i nekrologja 36 gr* 
Na pierwszej kolumnie 60 gr. 
Przed kroniką i w  rebryet 
, Repertuar 50 g r . Po kro­
nice i komunikatach 42 g f. 
Dział ekonomiczny 50 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze­
daż 8 gr. Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na kolumnie tekstowej paski 
i  inseraty po 42 gr. prze­
wodniku inform acyjnorekla- 
mowym po 35 gr. (najmniej­
sze i  zł. 50 gr.). Ogłoszenia 
samiejscowe 25°/0 drożej, za­

graniczne o 56°/0 drożej.
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S t r a s z n a  t r a g e d ia  w  g i i r n a z p  w ile ń s h ie m .
Uczniowie strzelali do prpfesorów podczas egzaminu. Samubójstwo dwóch uczniów. 

Dyr. rm n zzjU iii, prof. Jankowski i wieiu uczniów ciężko rannych.
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Strona 5. Kronika.

Na krawędzi dnia: Za co mógłbym nosiać 
oi der.

Strona 6. Z całej Polski.
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Stronia 7. Kurjer ekonomiczny.
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FERMENT W WYZWOLENIU.
Warszawa, 6 maja- (Tel. wł.) (G ) W  klubie

(Sejmowym W yzwolenie zawosi się na now y roz­
łam. Część klubu jest niezadowolona z polityki 

|r  taktyki obecnego prezydium klubu. Posłowie ci 
.zgłosili wniosek o wyrażenie votum nieufności 
prezydium klubu. W  spraw ie tej rozpoczęły się 
•dJś obrady W yzwolenia. 

tiINDENBURG PRZYJEŻDŻA DO bERLINA 
11 Ma JA.

Berlin, 6 maja. W edług nowych decyzji, Hin- 
de.nburg przybyw a do Berlina 11 maja. Droga, 
k tórą przejeżdżać będzie z dw orca do Pałacu p re­
zydenta ma około 7 k.n długośći. Ta,k długą drogę 
wybrano umyślnie, a‘by umożliwić ludności całego 
Berlina wzięcie udziału w uroczystościach powi­
talnych. (AW )

Trocki wraca do Moskwy.
Wiedeń, 6 maja. „U-nit. P ress ‘ donosi z Mo­

skw y: Powrotu Trockiego do M oskwy należy 
oczekiwać w dniach najbliższych. Nie jest jeszcze 
wiadomo, jaka funkcja będzie mu powierzona. — 
Prawdopodobnie obejmie on kierownictwo Rady 
■ jracy, której utw orzenie jest planowanie. (PAT.)

„A bendblatt“ donosi z M oskwy, ze wooec 
bliskiego pow rotu Trockiego, zam ierzają zgłosić 
dymisję Zinowiew, Bucharin i Frunze. Twierdzą 
nawet, że zgłoszą oni wystąpienie z partjj komu­
nistycznej, ponieważ uw ażają pow rót Trockiego 
za oficjalne zapoczątkow anie ery reform atorskiej. 
(PAT.)

Wilno, 6 maja- (Teł. wł.) (G.) W tutejszem I 
gimnazjum im. Lelewela odbywał się egzamin. 
Miedzy fn. py tany  był uczeń Ławrynowicz, k tó ry  
odpowiadał na  niedostatecznie. W  pewnym mo­
mencie Ławrynowicz wyciągnął rewolwer z kie­
szeni i strzelił do dyrektora gimnazjum Biegań­
skiego, taniąc go w rękę. Uczniowie obecni' w kla­
sie, rzucili, .kię w  kierunku Ław% nowicza, chcąc 
go rozbroić. W  trakcie szamotania się Ław ryno­
wicz wyjął z kieszeni granat ręczny i rzucił go 
przez siebie. Nastąpiła eksplozja. Gdy opadły dy­
my pow stałe z wybuchu, oczom przedstawił się 
okropny widok, Ławrynowicz został rozszarpa­
ny, koledzy jego Wł- Domański. Zagórski i Toczy-

Warszawa, 6 maja. (Tel. w r) (G-) Na azisiej- 
szem posiedzeniu Rady ministrów przyjęty został 
wniosek min. spraw  wewn. w sprawie nominacji 
p. de Lo,ges wojew odą stanisławowskim. Jak się

Warszawa, 6 maja. (Tel. wł.) (G.) Min. gen. 
Sikorski powziął projekt upamiętnienia wojny pol­
sko-bolszewickiej medalem przeznaczanym  dla o  
sób, które przyczyniły się do zw ycięstwa. Zasad­
niczym warunkiem otrzymania medalu będzie w y-

Wiedeń, 6 maja. „Neue Fr. P resse“ donosi 
z B elgradu: P rzy b y ł tu bułgarski minister spraw  
zagrań. Kalwof, k tóry  zamierza następnie udać sie 
do P aryża i Rzymu, aby tam  dbraoować nad stłu- 
m(ieniem agitacji bolszewickiej na Bałkanach. — 
Z rządem  jugosłowiańskim zam ierza Kalwof k»n-

Nie minęło jeszcze pierwsze przerażenie, gdy 
z ławy powstał inny uczeń nazwiskiem Obrębal- 
ski i począł strzelać w kierunku grona profesor­
skiego. Prof. Jankowski został ciężko ranny w  
brzuch. W idząc ipadającego profesora, Obrębalski 
przyłożył rewolwer do skroni i zastrzelił się.

W szczęte dochodzenia nie w ykazują by tra- 
gedja ta  m iała jakiś zw iązek z organizacjami ter­
rorystycznem u Jest ona dziełem wykolejeńców 
i neurasteników. Nikogo nie aresztowano, Ł aw ry­
nowicz i^Obrębalski należeli do najgorszych ucz­
niów. Odgrażali się często profesorom. Koledzy 
nie biali jednak tego na serjo. Tragiczna rzeczy­
wistość zaprzeczyła temu-

 0X0------

dowiadujemy, również aktualną jest zmiana na 
stanowisku wojewody krakowskiego, gdyż obec­
ny woj. Kowalikowski przechodzi w stan spo­
czynku.

nyrn. Na pierwszej stronie medalu widnieje orzeł 
na drugiej napis „Polska swemu obrońcy. 1918— 
1920“. Projekt został aprobowany przez prezy­
denta Rzplitej i zostanie wniesiony na najdliższem

ferow ać nad kw estją  stłumienia bulszewizmu, 
Pdzyczem zam ierza on zaproponować stworzenie 
frontu antybolszewickiego na Bałkanach. Front 
ten miałby być utw orony przy pom ocy. Małej 
Ententy. (PAT.)

—0X0—

ski ciężko ranni. Wielu uczniów lżej rannych.

Zmiany na stanowiskach wojewodów.
Wojewoda stanisławowskim mianowany p. de Loges, Wojewoda krakowski ustępuje.

Medal dla uczestników wojny polsko-bolszewickiej.
T rz y  miesiące służby liniowej, lu t sześć miesięcy „łazikowani a

kazanie się 3 miesięczną służbą w  stanie czyn-
posiedzeniu Rady ministrów.

 0X0—

Bułgarja tworzy front antybolszewicki na Bałkanach.

D R O B N B  O G Ł O S Z E N I A .

KUPNO 1 SPRZED AZ. - -  MIESZKANIA. - IZURS KkuJU i SZYCIA krawiectwa dano i bielizn ar- 
■A stwa HELENY PIETRASZEWSKIE i kwalif. naucz, 
zawodowych kursów rozpoczyna się w maju w inst. nauk. 
„ECOLE REFORME1 Pańska 14. Wpisy i inform. od 11 
do 1-szej i od 4—7-ej codziennie tamże. 133S

4 0 0  sążn* gruntu, nadającego się pod budowę willi, 
sanatorjum, zakładu naukowego, okolica Parku 

Kilińskiego do sprzedania. Wiadomość Wagilewicza 5. 
11. piętro lewo. 1495

INFORMATOR Biuro Mieszkaniowe, Kopernika 22, tele- 
1 fon 446, poszuKuje dla solidnycn zamożnych lokatorów, 
rrieszKa iia różnych pokoji, lokale przemysłowe, biurowe, 
sklepy. 1414

AAASZYNY dd wyrobu cementowych dachówek, formy 
do rur betonowych i pustaków, wyrabia Michał Ste- 

‘anowski Lwów ul. Warsztatowa 10. (między ul. Rycer­
ską a Kordeckiegr). 1532

K C  pokoji do wynajęcia bez odstępnego, okolica Po- 
tockiego. Zapytania pod „300* do adm. „Kurjera 

Lw.“ 1535 -  POSADY I PRACE. —

-  RÓŻNE. —
1 ETNIE mieszkanie w Janowie, pokój, kuchnia, obok 
U* dworca, dam za takież mieszkanie z czynszem według 
umowy bez odstępnego we Lwowie. Zgłoszenia admirt. 
.Kurjera Lw.“ legit. 111. 1534

O ldR O  NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac Akademicki 3, 
•U* Telefon 1361, poleca zdolne siły nauczycielskie, kance­
laryjne, handlowe, francuski, Niemki, pielęgniarki niemo­
wląt, freblaiiki, zarządczynie, kuchmistrzów, cukierników, 
kucharki, lokaji, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów 
olnych, lasowych. i489

/~'HAPEAUX-AR1 IST1QUES. Pracownia kapeluszy, ucze- 
nicy Virot w Paryżu przyjmuje zamówienia, przeróbki 

gust. robota, wykwintna. Ceny umiarkowane Kraszewskie­
go 11. 10-2. 1 3 3 9

NAUKA 1 WYCHOWANIE. -

DUCHALTERJ! (księgowości) wyuczają, listownie, Kursa 
ł ł  Sekułowicza, W arszawa, Żórawia 42 Po ukończeniu 
egzamin, świadectwo. Żądajcie prospektów. 1323

7DOLNY koszykarz meblowy na kufry i waFzy pierwszo- 
rzędna siła poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia 

Putko Stanisław Okocim, Mało polska. 145?
DRACOWNIA HAFTÓW Antoniny Kowalskiej, przyjmuje 
f  hafty białe, wyprawy ślubne p j cenach niskich, ul. 
Zulińskiego 10. 1410

(“'IMNAZJUM IM. DR. NIEMCA Pełczyńska 28. (Supiń- 
LT skiego) 1925 6. klasa f. Zgłoszenia uczniów przyjmuje 
kancelarja codziennie od 12*30 do 13. 1510

DZĄDCA-EKONOJY. lat 50 rzym. .rat. PoszuKuje pc.«ady 
I \  zaraz lub od i . lipca 1925, z niższą szkełą rolniczą, 
z długoletnią praktyką, pracował w większycn 1 mniejszych 
majątkach, z bardzo dobremi świadectwami, jest zdrów 
energiczny i sumienny i dobry gospodarz. Może przyjąć 
posadę i do lasowości za podleśniczego, ma praktykę 
lasową, tylko na ordynarję. Adres Stanisław Okuniewski 
Zapałów p. Bobrówka pow. Jarosław. 1537

p r z y jm u j }  wszelką robotę krawiectwa damskiego i dziecin- 
1 nogo, po cenach niskich. Król. Jadwigi 1. 22. II. p. ganek 
na prawo. 154 2

IZURSY HANDLOWE, J. HIRsCHPRlNGA liK  Łycza- 
*A kowska 34. tel. 26-78) przyjmują WPISY na pięcio­
miesięczne kursy księgowości kupieckiej i bankowej do 
d. 14. maja 1925, Pisanie na maszynach. 1543

pOKRYWACZ dachów wykonuj e wszelkie roboty w za- 
1 kresie dacharsiwa i reperacji, M. Melcher Lwów, Po­
niatowskiego 8. 1494
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Wschodnio-pruski problemat.
Sekularyzacja Pnus wschodnich, oddająca bo­

gaty  spadek po zakonie krzyżackim  w  dziedzi­
czne B ab-danie Hohenzollernom, by ła  Pierwszem 
ogniwem w  zawiłym  splocie przyczyn zew nę­
trznych, które, w espół z anarchją w ew nętrzną 
doprowadziły do rozbioru Polski. Z chwilą połą­
czenia ipod berłem  w ładców  Branaenburgiji dwóch 
kraljów, oddzielonych od siebte jedynie pasem  pol­
skiej ziemi pomorskiej, zrodzić silę musiało P ra­
gnienie terytorialnego ich scalenia —  pragnienie 
zrazu ukryte, ciche i nieśmiałe, k tóre w  miarę 
w zrostu potęgi pruskiej, przy równoczesnym  
gwałtownym  upadku Rzeczypospolitej, wzmagało 
się szybko, aż włączone w reszcie w  oficjalny 
program  polityki zagranicznej dworu berlińskiego, 
zrealizowane zostało brutalnie przez F ryderyka
II. P ru sy  wschodnie znalazły się w granicach p o ­
większonego, kosztem  Polski, k ró lestw a pruskie­
go. Dopiero po 150 latach, ' trak ta t w ersalski, 
w skrzeszający  państwo polskie, przywróci! znów 
status quo doby przedrozbiorow ej, przyznając 
Polsce kory tarz pomorski, w skrzesił jednakże ró­
w nocześnie też dane ognisko iprusko - Polskiego 
antagonizmu i zarzewie ustawicznych konfliktów, 
z t ą ‘niekorzystną dla nas różnicą, że dziś kw e- 
stja wschodnio-pruska obchodzi żyw o całe Niem­
cy. N.e ulega najmniejszej wątpliwości, że  podo­
bnie, jak P rusy  w  XVIII. w., ta k  obecnie Rzesza 
niemiecka', dalżyć będzie wszelkiemi sposobami 
do zawładnięcia korytarzem  pomorskim i w y zy ­
sk a  każdą sposobność, by  cel ten  jaknajszybciej 
osiągnąć. W yraźne dow ody tych dążeń mieliśmy 
zarów no w  czasie inwazji bolszewickiej w  1920 r., 
a jeszcze bardziej p rzy  ostatnich rokow aniach 
m iędzynarodowych nad traktatem  gwarancyjnym . 
Dla Polski zaborcze te  tendencje Niemiec są szcze­
gólnie groźne, poniew aż godzą w  najczulsze miej­
sca organizmu państw ow ego, w  jedyny nasz do ­
stęp do morza. S tąd też pomyślne uregulowanie 
kw estji wsohodnio-pruskiej, będące jedynym  sku­
tecznym' sposobem  zlikw idow ali a zam achów  na 
Ptolskość Pom orza i należytego utrw alenia domi­
nującego stanow iska Polski nad Bałtykiem, jest 
jednem z najdonioślejszy eh zadań polskiej poli­
tyk i zagranicznej.

Niezmierna ta doniosłość zagadnienia wscho- 
dnio-pruskiego dla przyszłych  losów państw a pol­
skiego powoduje konieczność poświęcenia mu 
stale  bacznej uwagi i ipfflnegO' szukania sposobów, 
k tó re łagodziłyby tarc ia i nieporozumienia oraz 
w yrów nyw ały  przeciwieństwa, istniejące obecnie 
między Polską i Prusam i wschodniemi i w  ten 
sposób prow adziły stopniowo do naw iązania p rzy ­
jaznych stosunków  sąsiedzkich i zgodnego, poko­
jowego współżycia na w arunkach dzisiejszej kon­
figuracji' terytorjalnej- W  ipiracy tej, niestety do­
tychczas niezmiernie zaniedbanej, wielką usługę

Kolej polska w cyfrach.
ROCZNIK STATYSTYCZNY POLSKICH KO- 

LLJI PAŃSTWOWYCH.
(Z.) Pod powyższym  tytułem wydało Mini­

s terstw o  koleji państw, pierw szy rocznik stat- za 
rok 1922.

Trudno zrozumieć, dlaczego rocznik ten w y­
szedł w 32 miesięcy po zamknięciu r. 1922, roze­
słało go bow iem  M. K. Ż- w  kwietniu 1925, mimdj 
że  data druku opiewa: grudzień 1924, bowiem
najpóźniej ukazać się był powinien z końcem ro­
ku 1923.

W roku spraw ozdaw czym  dzieliły, się 'P. Kol. 
Państw , n a  dziewięć okręgów, a dyrekcje okrę­
gowe . mieściły się w W arszaw ie, Radomiu, W il­
nie, Poznaniu, Gdańsku, Krakowie, Lwowie, S ta­
nisławowie i w  Katowicach.

Długość eksploatacyjna szlaków normalnoto­
row ych w ynosiła 10,012.721 iklm. jiednot., 6,1-30 173 
dwu tor. i 6,601.420 kim. torów  stacyjnych. Stacyj 
by ło: 1632, przystanków  539, t. j. na 1 kim. ekspl. 
0,14. Bocznic przem ysłowych 1385, kim. stacji 
w odnych 711, elektrowni 62 o produkcji 10 milio­
nów kw. Aparatów  telef. 16457, telegr. 4805, prze- 
yrodów 132013 kim-, parowozow ni 204, w arszta­
tów 18 głównych i 103 pomocniczych. Stan tabo­
ru : osob. parowozów 925, tow arow ych 2853- ten- 
d raków  596, razem  4374, z tego do potrzeb ruchu 
po wyłączeniu odesłanych do napraw y, pozostało 
2650. W agonów osobowych po odliczeniu w ysła-

oddac może w ydana ostatnio nakładem  czujnego 
Związku Obrony K resów  zachodnich, rozprawia 
St. Srokow skiego „Z krainy  Czarnego K rzyża", 
której autor, znany działacz społeczny, zajmując 
w  krytycznych latach wmjny z bolszew ikam i od­
powiedzialne stanow isko Konsula geneialnego 
Rzeczypospolitej w  Królewcu, miał wyśm ienita 
sposobność poznać gruntownie P ru sy  wschodnie 
i ich dzisiejszą fizjognomię oraz zbadać możliwo­
ści1 przyszłego  sąsiedniego modus vivendi.

P ru sy  wschodnie, kolebka junkerstw a, jest 
dziś główną ostoją ruchu monarehistycznego 
w Niemczech, czemu dały w ym ow ny w yraz :przy 
ostatniich w yborach na P rezyden ta Republiki gło­
sując m asowo (70% głosów) na odwetow ego kan­
dydata, m arszałka Hindenburga. U w ażając siebie 
za spadkobiercę imperialistycznego cesarstw a, 
P rusy  wschodnie nie zadowalają się bynajmniej 
sam em  pielęgnowaniem m ilitarystycznych trad y ­
cji, lecz dem onstrują je czynnie p rzy  każdei spo­
sobności. Słusznie w ięc nazy wa je P. Srokow ski 
„typow ym  złym  sąsiadem, którego znajdziemy 
zaw sze w  każdej kombinacji przeciwko nam  w y­
mierzonej. Złudźęń w tym  kierunku mieć nie mo­
żna, a  gdy P rusactw o niie jest w  stanie nam szko­
dzić, to  bodaj stałe okazuje sw e wrogie w obec 
Polski usposobienie. Nasze p rastare  dzielnice 
P iastow e są dla niego tylko „geraubte Gebiete": 
Sąsiada w  rodzaju P ru s wschodnich należy przeto 
za każdą cenę albo pozyskać, albo przeistoczyć. 
Inaczej p rzy  nadarzającej się sposdbości zgotuje 
nam los fatalny i to w tedy, kiedy sąsiedzkiej lo­
jalności najbardziej będzie nam potrzeba.

Robota, zmierzająca do uzgodnienia dążności 
Prus wschodnich z  interesami polskimi, winna oyć 
atoli ujęta u7 system. a • przytem wykonywana 
z niezłomną, choćby wieki trwającą stanowczo­
ścią i wytrwałością. Cel»m jej ostatecznym musi 
być zupełne zniszczenie ekspanzji wschodnio- 
pruskiej, nacechowanej fanatyczną wprost chęcią 
władania drugimi, zresztą bez wszelkich do tego 
prąw i głębszych kwalifikacji. Z powyższego sta­
nu rzeczy  wynika, jako rzeczywistość, ca ły  sze­
reg w skazań w zakresie naszej Polityki zagrani­
cznej, w  odniesieniu do  P rus wschodnich. P rze- 
dew.szystkiem a) dążyć należy do tego, aby  P ru ­
sy  wschodnie zrozum iały korzyść onarcis się
0 sw ego polskiego sąsiada, ib) wzniecić w  Europie
1 w  A m eryce jak  najżyw szą, niegaśuącą akcję 
w  prasie i za pomocą licznych broszur, któreby 
w yjaśniały, że P ru sy  wschodnie to kolonia, k tóra 
w darła się w" łono obcego jej św iata słow iańsko- 
litewskiego, poczem przez w iekow y gw ałt w y­
rosła na posterunek, zagrażający spokojowi św ia­
ta- W schodnio-pruska w yspa jest enklawą, nie 
m ającą zupełnie p raw  do tego, aby  ją wiązać te- 
irytorjalnie z resztą państw a niemieckiego.

Pracę dla zbliżenia Prus wschodnich do Polski 
wszcząć należy" w  pierwszym  rzędzie od zbliżenia 
ekońomioznego, jako  najłatwiejszego do osiągnię-

nych do napraw y pozostało do potrzeb ruchu: 
6.229, wagonówr tow arow ych 79.487, zaś inne o- 
koło 18.000 wyłączono z ruchu.

Personel Kolejowy tak się p rzedstaw iał: e ta ­
tow ych było 67 299, nieetatow ych 96.605, razem 
163.904, co czyniło na 1 km. 10-27- Parow ozy prze­
biegły 77,632.540 km., w agony zaś 1-212,224.050 
km. w  pociągach osobowych i 1.624,131.954 w" po­
ciągach towarowych. Ogólnie przebiegły w szyst­
kie wagony 3.662,750.989 km-; załadowano 
2,656.371 wagonów-, sprzedano biletów" I klasy 
355.417, II k lasy  8,766.473, III klasy 156,185.854 
sztuk, razem 165,307.744, co czyni przeciętnie na 
stację 76.144.

Przew ieziono bagażu 80-702 ton, ładunków 
i przesyłek nadzw- 408.993 ton, innych ładunków 
42,325.184 ton. Osób przewieziono 9.362,266.539, co 
wynosi na 1 km. 586.792. P ierw sza i drugą klasą 
przewieziono 1 miljou 200 tysięcy osób, reszta 
trzecią i czw artą klasą. W  ruchu towarow"ym 
przewieziono przeszło 10 miliardów" ton.

Dochody w ynosiły: z przewozu osób
84.599,085.553 marek, z przewozu tow arów  
282.395,394.413 marek-

Ogólne dochody w ynosiły przeszło 303 mi- 
ljard. mar-, wydatki zaś w ynosiły: 298.996,481.662 
marek.

W ypadków, jak zderzenia, najechania, starcia 
i t. d. było 167. Osób zabitych 30, okaleczonych 
206. Ilość uszkodzonego taboru: 528. Wykolejeń 
na szlakach 114, na stacjach 2071, z tego powodu 
zabitych .15, okaleczonych 32, uszkodz. taboru 
1923. Ogółem w ypadków  było: zabitych kołejo-

ęia a to tembardziej. że „przyszłość Prus w"scho- 
dnich, jako terytorium  oddzielnego i politycznie 
niezależnego jest do 'pomyślenia, natom iast jako 
obszaru gospodarczego samoistnego nigdy (str. 
31). Śmiało zoś konkurow ać Polska może w  w ai- 
ce o wtpływ gospodarczy z Niemcami, w yzysku­
jąc ważny moment posiadania wspólnej granicy, 
z Prusam i wschodniemi, co znacznie u łatw ia 
wzajemne stosunki handlowe. Zadanie to znajduje 
zresztą pow ażną pomoc w  samem, położeniu geo- 
graficznem P ru s wschodnich, powodującem natu­
ralną ich graw itację w" stronę ziem polskich i w  gę­
stej sieci dróg wodnych, k tóra łatwo da się uzu­
pełnić po stronie polskiej- Przedłużenie n. p- ka­
nału m azurskiego stw orzyłoby  najbliższą drogę 
do morza dia całego Polesia i Podia-sia. ‘„Konku­
rencja leżącego Wówczas w  sferze interesów" pol­
skich Królewca z  Gdańskiem, byłaiby dla Polski 
niezmiernie korzystną11 i pozw oliłaby z jednej 
strony w yzwolić się Polsce z „przymusu gdań­
skiego", z  drugiej zaś s tw orzy łaby  w  obozie .nie­
mieckim ze w"szech m iar pożądaną dywersję.

Obok gospodarczego oddziaływania, wóelkie 
usługi w" pokojowej infiltracji Polski do P rus 
wschodnich (o zajmowaniu P rus wschodnich nie­
ma, rzecz oczywista m ow y) oddać może usilna 
propaganda uświadamiająca w śród bratniego 
szczepu m azurskiego, zamieszkującego znaczna 
połać południowej części kraju. Akcja ta, niezmier­
nie ważna, k tó ra w ym aga w iele energii i kosz­
tów, poparta być w inna równoległą akcją wzm a­
cniania państw owości polskiej na Pom orzu, szcze­
gólnie przez obdarzenie go nienaganną adm inistra­
cją i umiejętne zasilanie w ypróbow anym  ży w io ­
łem polskim.

W yniki ciężkiej tej doprawdy pracy nad rz e ­
czyw istą pacyfikacją P rus wschodnich, odsunię­
ciem ich od sfery  in teresów  Rzeszy i wciągnię­
ciu w orbitę życia ekonomicznego Polski, będą 
się ujawniać tylko ww"oii, gdyż zmieniona być 
musi do gruntu um yslow ość ludności wschodnio- 
pruskiej i Hamana doszczętnie junkierska psy­
chika obecnego pokolenia.

T rzeba się więc uzbroić w cierpliwość, dążyć 
wytrw"ale, pracować bez wytchnienia, i... czekać. 
K ryzys ekonomiczny, k tó ry  w  P rusach  w scho­
dnich, w skutek oderw ania się od Niemiec, w y­
buchł z gw ałtow ną siłą, stał się już chronicznym 
i w  sytuacji obecnej róść będzie stale, prędzej 
czy później złamać musi jad nienawiści rasow ej, 
znajdującej swój w yraz w niechęci do Polski 
,’i; w skazać ostatecznie Prusom  wschodnim w ła ­
ściwy drogę do dobrobytu i rozwoju — drogę so ­
lidarnej, przyjaznej w spółpracy sąsiedzkiej. Dla 
Polski zaś będzie to  sukces olbrzymi1, gruntujący 
podstaw-y pod m ocarstw ow i stanowisko Rzeczy- 
'pospolitej- ,  T. Lufc,
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w ych 96, osób postronnych 155, okaleczonych 
służby kolej. 578, postronnych 403, ilość uszko­
dzonego taboru 2451-

Zadługi okres dzieli nas od roku spraw o­
zdawczego (.1922) i nie wiemy, jaki stan jest dzi­
siaj, jednak jak widać z pow yższych cyfr, najbar­
dziej rozgałęzione są  linje kolejowe w akr. dyrek­
cji w Poznaniu, najmniej zaś w  Stanisławowie. — 
Największe wpływ y były  w  okr- dyr. w  W arsza­
wce, najmniejsze w  Stanisławow"ie, to samo d o ty ­
czy w ydatków .

W strzym ując się od wszelkich uwag z powm- 
du, jak powiedzieliśmy, opóźnienia i nieaktualno- 
ści statystyki, sądzimy, że nie od rzeczy byłoby 
wzięcie [pud rozw agę zniesienia kilku okr. dvrek- 
cyj. jak w  Katowicach, Stanisławowie, a naw et 
i w  Wilnie, a wiydatki te przeznaczyć na rozwój 
trasy" kolejowej i rozbudowy stacji Względnie 
przystanków", co zw łaszcza w  Małonolsce i na t- 
zw". Kresach jest jedną z w iększych bolączek. 
Także zniesienie I klasy, a powiększenie taboru 
II i III względnie IV k lasy  byłoby  rzeczą bardzo 
na czasie, tem więcej, że w pływ y na to wskazują.

W  końcu zaznaczamj", że w  ogólnych cy fra ch  
nie są wzięte dalne dyr. W" Katowicach, które nie 
posiadało jeszcze Min- Kol. Pańsrw-

Poza drobnemi usterkami, jak brak szkicu 
rozdziału poszczególnych dyrekcji — opracow a­
nie rocznika stat. jest dużej p racy  i przy reg u h r- 
nem w d a w a n iu  odda kiedyś wielkie usługi tem 
więcej, że druk również w  języku francuskim u- 
możliwi i poza krajem  zapoznanie się ze stanem  
naszych kolei! żelaznych.
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Prot. Tadeusz Zieliński.
przyjechał do Lw ow a profesor w arszaw skie­

go uniwersytetu Tadeusz Zieliński- Nazwisko to 
ogółowi polskiemu jest mało jeszcze znane — 
mniej może, aniżeli w  Europie zachodniej.

Prof. Zieliński jest nie tylko z pośród polskich 
filologów bezsprzecznie najznakomitszym, ale i je­
dnym z największyen, jakiemi sie Polska poszczy­
cić może. Urodził się w  r. 1861 i ‘sudjował w Ro­
sji. Później w yjechał na studja do Niemiec i prze­
bywa? w  seminarium rosyjsiKiem w  Lipsku, będą­
ce in w ów czas pod kierow nictwem  wybitnego ,a- 
tynisty  O. R ibbecka; tam też doktoryzow ał się 
w  r. 1880. Odtąd bez przerw y rokrocznie wydaje 
dzieła i rozpraw y, świadczące o fenomenalnej 
w prost pracowitości i produktywności, które mu 
wkrótce zjednały opluję jednego z na [wybitniej­
szych uczonych europejskich. Od samego począt­
ku ulubionem potem jego badań był dram at gre­
cki. Już prace młodzieńcze jak „Die Gliedeiung 
der altattischen Komoedie (1886) , „Die attiscbe 
Maerebenkomoedie (1884)’1 są do dziś dnia arcy­
dziełami w  swoim rodzaju, pełne pom ysłów  i po­
ciągające głębokiem ujęciem proolemćw. Z litera­
tury  łacińskiej obrał sobie Zieliński Cycerona, ja­
ko drugi ośroaek, około którego koncentrował 

• swoją pracę. Oprócz podstawowych i nad w yraz 
mozolnych badań nad rytm iką Cycerona, zawdzię­
czam y tym studiom dzieło syntetyczne o wpływie 
Cycerona na cywilizację europejską (,• Cicero im 
W andel der Jahrhunderte1’)-

Obok jego licznych dzieł, które stanowią od- 
daw na integralną część nauki europejskiej, zasłu­
gują na wzmiankę jeszcze jego dzieła o charakte­
rze popularnym, z których najwięcej znane jest 
pt. „Świat starożytny a my'*. Książka ta  przetłu­
maczona jest na w szystk ie języki europejskie. 
Dzieło to broni, nauczania języków  klasycznych, 
jako źródła naszej kultury, które pozw alają nam 
poznać związki przyczynowe w  dziedzinie litera­
tury  i formalnego wykształcenia, dostarczając 
nam w spaniałych i najlepszych wzorów Poglądy 
te zainicjowały całkiem nowy kierunek w  filolo­
gii klasycznej, który zdobył już pow ażny w pływ  
w  krajach zachodnich i w y r a z i ł  się w licznych 
dziełach zbiorowych, z  których najlepszem jest 
am erykańskie w ydaw nictw o 50-tomowe pt- ,,Uur 
defct to G reew  and Romę" (Nasz aług wobec 
Grecji i Rzymu). Dzieło to jest najlepszą odpowie­
dzią na napastliwą kry tykę nauczania języków 
starożytnych, będącą nie tylko specjalnością min. 
Łopuszańskiego.

Po wojnie prof. Zieliński przeniósł się z uni­
w ersytetu petrogradzkiego do W arszaw y, gdzie 
rozwinął bardzo owocna działalność. Kilkakrotnie 
już w yjeżdżał jako przedstawiciel polskiej nauki 
za granicę. Jego odczyty głębokie treścią i formal­
nie doskonałe, w zbudzały wszędzie szczery entu­
zjazm. Zwłaszcza jego wykłady z  dziedziny reli- 
gji greckiej zjednały mu dużo przyjaciół i zwolen­
ników w e Francji. W szystkie większe akademie 
wy brały go swoim członkiem-

Ostatnia jego podróż miała naw et charakter 
m anifestacyjny, gdyż akademja praska i bułgar­
ska zaprosiły go do siebie i: obdarzyły najw yż­
szymi naukowymi zaszczytam i. Obecnie przyby­
w a do nas prof. Zieliński, z Bukaresztu.

Odczyty tu  zapowiedziane (1. P ierw iastek 
dram atyzm u w  tragedji greckiej, 'U—3 Dies irae: 
proroctw o SybJli o końcu Rzymu i świata) poda­
dzą rezultaty  jego now ych i bardzo doniosłych 
badań nad dram atem  greckim, (jego dzieło pt. 
„Tragodumena’ już jest w druku), odczyty zaś o 

"Sybilli stanowią dalszy ciąg jego prac, znanych 
nam bliżej z referatu na ostatnim kongresie Histo­
ryków  w  Brukseli i z  książki francuskiej wydanej 
niedawno „La Sybille*’. Są to nie tylko przyczyn­
ki pierwszorzędnej wagi dla fachowców, ale ze 
względu na to, iż zagadnienia te pod wpływem  
ksiązl i  Nordena „Die G ebert des Kindes’‘ zyskały 
na aktualności.

Poniew aż prof. Zieliński jako stylista i plastyk 
słow a jest zaprzeczeniem w szystkiego, co dotych­
czas szerszy ogół przez filologię rozumie, przeto 
nie ulega wątpliwości1, że ca ły  inteligentny Lw ów  
pryjdzie posłuchać w ykładów  jednego z najmod­
niejszych ale zarazem  najgłębszych filologów 
w  Europie.
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Dyskusja nad budżetem min. rolnictwa i sprawiedliwości.
Rząd forytuje przemysł. Społeczeństwo nie ma w yiaźnych lu/śii rolniczych. Konieczność 

zunifikowania ustawodawstwa. Polepszenie się więziennictwa.
Warszawa, 6 maja. Ha wstępie dzisiejszego 

posiedzenia przystąpiono do dalszych obrad nad 
budżetem minist. rolnictwa-

P. Staniszkis zw raca uwagę, że preliminowa­
na w budżecie zeszłorocznym sum ą 25 milj. zł. na 
rolnictwo nie została przez rząd wydana. W yko­
nanie budżetu tego dosiąga tylko 66%, podczas 
gdy w  innych budżetach % ten jest znacznie w yż­
szy. O ile chodzi o dochody faktyczne, w pływ y 
przew yższają o 3 miliony sumę preliminowaną.

P. Jedynaic krytykuje politykę rządu, która — 
jego zdaniem — doprowadziła drobne rolnictwo 
do zubożenia i dowodzi, że rząd forytuje prze- 
myst. Odpowiedniejszy stosunek do rolnictwa mo­
że doprowadzić do tego, że Polska zajmie jedno 
z pierw szych miejsc w śród państw  rolniczych. — 
Mówca zapowiada wniesienie wniosków o pod­
wyższenie kredytów  na melioracje o 5 milj. zł.

P. M Malinowski dowodzi, że wielkim posia­
daczom ziemskim dobrze się dzieje i niesłusznie 
domagają się ulg. Powinni oni; zam iast starać się 
o obniżenie cła, szukać zysków  w  podwyższonej 
produkcji.

Pos. Poniatowski Stwierdza, że na całym 
święcie udowodniono już przew agę drobnego rol­
nictwa w produkcji rolniczej i tylko u nas w tej 
dziedzinie trw a się nadal przy hasłach z przed la­
ty kilkudziesięciu.

Pos: ks. Ilkow zgłasza rezolucję w  sprawie 
przestrzegania spraw y serwitutów przysługującej 
ludności włościańskiej, w  sprawie zaopatrzenia 
ludności wzdłuż Przeakarpacia w  niezbędne środ­
ki żywności oraz w sprawie zorganizowania ak­
cji kredytów  długoterminowych dla drobnych 
rolników’.

W  dyskusji zabrał glos minister rolnictwa i 
dóbr państwowych p. Jankowski, który pizede- 
wszystkiem odpiera zarzut braku programu. S tre­
szcza on się w tym, aby w ramach m teresów  pań­
stwa stw orzyć dla rolnictwa najlepsze warunki. 
Z faktu istnienia wielu odłamów rolnictwa widać, 
że społeczeństwo nie ma wyraźnych myśli rolni­
czych. W  realizacji programu minister zamierza 
postępować trzem a drogami: po pierwsze, to zna­
czenie administracji pośredniej, drugie, działalność 
pośrednia przez organizacje rolnicze i trzecie, kie­
rownictwo pobtyki rolniczej z uzgodnieniem z o- 
gćlna polityką państw a. W reszęie oświadcza, że 
rolnictwo polskie nrodukuje za drogo, bo produ­
kuje za mato.

Po przemówieniu spraw ozdaw cy p. Żółtow­
skiego, przystąpiono do budżetu minister, spra­
wiedliwości.

Ref- p. Gruszka stw ierdza na wstępiie, że je­
żeli w  działalności tego ministerstwa, nie w szyst­
ko jest bez zarzutu, to nie całą winę ponosi cen­
trala, gdyż najw iększe trudności w  działaniu przy­
sparza niezunifikowane ustaw odaw stw o. Należy 
stosow ać wzmożoną kontrolę sądownictwa i sta­
rać się o lepsze wyszkolenie personelu. Zaleca 
wielką otsrożność w  redukcji oszczędnościowej 
i w w ym iarze sprawiedliwości. W ięziennictwo na­
sze jest również na drodze rozwoju. Posiadamy 
342 więzień, w  których odbywa karę ponad 35.001) 
więźniów. Zw ażyw szy liczne zaległości w  w y ­
miarze sprawiedliwości, komisja powiększyła etat 
personalny w sądownictw ie o sumę 103.000 zł. 
oraz w więziennictwie o 542.000 zł.

Pos. Bittiier wskazuje, że 99% budżetu minist 
sprawiedliwości pochłania sądownictwo i więzien­
nictwo a zaledwie 1% budowla ustroju prawnego 
Rzeczypospolitej. Świadczy to, że zrozumienie dla 
zagadnień prawmych jest u nas małe- W szystkie 
dziedziny życia praw nego w  naszem państwie są 
zaniedbane.

Pos. Sommcrstein domaga się wniesienia w 
ciągu trzech miesięcy ustaw y w ykonawczej do 
Konstytucji, następnie w ytyka cały szereg usterek 
w  funkcjonowaniu sądów, a dalej dowodzi konie­
czności odjęcia sędziom prawda udziału w  życiu 
Politycznem, gdyż od tego zależna jest bezstron­
ność sędziowska.

Pos. Śmiarowski ubolewa, ze Konstytucja jest 
u nas teoretyczna a kodeksy karne stają się kon­
stytucją praktyczną. W idzimy takie dziwolągi jak 
to, że w  jednej dzielnicy wychodzi dziennik sw o­
bodnie ii jest czytany, podczas gdy za posiadanie, 
tego dziennika w  innej dzielnicy ludzie są skazy­
wani na. więzienie. Ten sam czyn byw a różnie 
kwalifikowany przez różnych prokuratorów , aloo- 
wiem rolę w w ym iarze sprawiedliwości odgryw a 
defenzywa poetyczna. P idkurator sądzi bezkry­
tycznie przez defenzywę. Która wchodzi na drogę 
prowokacji. Dalej mówca w ytyka długość aresz­
tu prewencyjnego i stosowanie go bez koniecznej 
potrzeby, przyczem zapowiada wniesienie wnio­
sku w  sprawie nówek do zaliczema aresztu pre­
wencyjnego. (PA T)
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Pos. Królikowski był za bladym komunistą.
Moskwa zmusił? goi do złożbnia mandatu.

W arszaw a, 6 maja. (Tel. wł.) (G.) W  kuloa- 
racli sejm owych krąży pogłaska, iż poseł komu­
nistyczny Królikowski, k tóry  zawiadomił kance­
larie Sejmu o złożeniu mandatu, już znajduje się 
poza granicami Polski. Złożenie mandatu miało 
nastąpić na skutek nacisku z Moskwy, która za­
rzucała mu zby t państwowe stanowisko w  dzia­

łalności parlamentarnej. Na miejsce p. Królikow­
skiego wejdzie do Sejmu p. W arski (W arszawski) 
lub Rybarski. — W arski jes?. jednym z założycieli 
soc-dem . w Kongresówce i na Litwie. Obecnie 
należy do tej grapy komunistów polskich, którzy 
dąża do wyzwolenia się z pod w pływów Moskwy. 
Rybarski jest robotnikiem.

NA SPŁATY
poleca P. T. Oficerom, Adwokatom, Inżynierom, 

Urzędnikom, Nauczycielom (kom) i t. p.

rodzaju „Mikado“
Akademicka 20. 1439

Obuwie

Internowanie księcia serbskiego 
Jerzego z powodów zdrowotnych.

Serbskie prezydjum rady1 ministrów w Belgra­
dzie ogłasza 3 b- m. następujący komunikat:

Stan zdrowia księcia Jerzego przybrał chara­
kter, wym agający koniecznie zmiany jego sposo­
bu życia pod ciągłym nadzorem lekarskim Król 
Aleksander skutkiem tego nai podstawie artyjkulu 
13 statutu familijnego dla domu królewskiego, 
w skazał księciu odpowiedająee jego stanowi zdro­
wia miejsce pobytu i przydzielił mu specjalnego 
lekarza.

Książę Jerzy KarageorgiewLcz liczy obecnie 
13§ la t i sprawił już ojcu swemu królowi Piotrow i

wiele kłopotów. W ypravrtał on ciągłe aw antury  
i doszło do tego, że żaden z oficerów serbskich 
nie chciał przy nim pełnić służby. Ostatecznie do­
szło do tego, że musiał on zrezygnow ać z tronu 
na rzecz młodszego brata Aleksandra. Stało się to 
w  r. 1909. Podczas wojny brał w niej udział i zo­
stał w  r. 1914 ranny.

W  r. 1922 ogłosił listy, zarzucające królowi 
Aleksandrowi, że pozbaw ił go spadku po ojcu- 
Nareszcie przyszło do ugody pomiędzy braćmi
i podniesiono apanaże ks. Jerzego- P rzez1 pewien 
czas zachow yw ał się spokojnie, w  ostatnich jed­
nak czasach zam ierzał ogłosić swoje pamiętniki 
— zasta ły  one jednak przez policję skonfiskowane- 
P rzed  kilku tygodniami1 objawiły się u niego 
sym ptom aty obłąkania. Bez powodu napadał na 
ulicy rozmaite wybitne osobistości. Na miejsce 
Pobytu przeznaczono dla ks. Jerzego domeny pań­
stw owe Belu w  Slawonji. Dawniej by ła  to wła­
sność b. arcyksięcia austriackiego w ieszatela F ry ­
deryka, która po wojnie uległa sekwestrowi,

W  najbliższych dniach zbierze się w  sprawie 
ks. Jerzego serbska rada koronna, która ustanowi 
dla niego opiekuna i zarządcę jego majątku.
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Ossendowski o Afryce 
północnej.

O dczyty podróżnicze mogą być ujmowane 
w  rozm aity sposób, który charakteryzuje indywi­
dualność i rodzaj tw órczości prelegenta. Paimięta- 
my np. znakomite w ykłady W acław a Sieroszew­
skiego1, który umie nietylko z malarską plastyką 
przedstaw iać zew nętrzny obraz widzianych k ra ­
jów, ale i łączyć sw e spostrzeżenia w  ogólną, głę­
boką syntezę, obejmującą zjawiska życia zewnę­
trznego, jak i psychikę danego narodu.

Inaczei patrzy Ossendowski; prowadzi' on 
słuchacza za sobą tym  szlakiem, ja Kim w ędrow ał 
i ukazuje mu kolejno ziemie, miasta, ludy i ich o- 
byczaje, opowiada przeżyte przygody, zaznacza­
jąc szczegóły, a pozostawiając wyciągnięcie ogól­
nych wniosków domysłom publiczności.

Drugi w ykład p. Ossendowskiego, k tó ry  zw a­
bił do sali I o w  muzycznego niemniejszą liczbę 
słuchaczy, niż pierwszy, poświęcony był Afryce 
północnej — ,,płonącej północy’1, jak nazw ał ją 
prelegent w  tytule odczytu. Bogaty ten tem at nie 
mógł zmieścić się w  szczupłycn ramach odczytu, 
to też opowiadanie miało charakter fragm entary­
czny, kalejdoskopowy.

Usłyszeliśmy opisy i ujrzeli na przeźroczach 
widoki Algieru, Fezu i szeregu miast i osad pół­
nocnej Afryki, piasków pustynnych, wdzięcznych 
oaz, szczegóły życia Arabów i B erberyjczyków  
5 t. d. Ciekawe epizody podkreślały szczególnie 
ciemnotę tam tejszej ludności, zabobonność i okru­
cieństwo wschodnie. Entuzjastycznie w yraża się 
prelegent o kulturze francuskiej, k tóra wycisnęła 
sw e dodatnie piętno na zewnętrznej stronie życia 
podległych Francji kolonji-

Niezwykle piękne zdjęcia ilustrow ały te  egzo­
tyczne opowieści- (m)

Wiadomości telegraficzne.
Nową szkołę pilotów cywilnych utwiera w  

W arszaw ie Tow. lotnicze z dniem 18 maja b. r.
Z Bośni i Hercegowiny donoszą o katastrofal­

nych wylewach skutkiem długotrw ałych słot. Mia­
sto Paradin w  Serbji stoi całkowicie pod wodą. 
(A W.)

Statek „Lwów* ‘kończy już przygotow ania do 
now ej 'jiodrólży. \ y e czw artek  rozpoczyna on w ła - 
dow anie drzewa, z którem  w yjeżdża do Anglji 15' 
-b. m. (MW.)

Katastrofa kolejowa. Pociąg pośpieszny, k tóry  
odszedł 4 b. m. o g. 7 z1 Bratiisiawy (Preszburga) 
do Koszyc, wykoleił się pomiędzy stacjami Tyr- 
nau i F reistaJt na stacji Brestowany. P row adzą­
cy pociąg zginął na miejscu, a 12 pasażerów  poka­
leczonych zot tato1.

— 0X0—

Teatry lwowskie przed nową erą.
Spraw a teatru lwowskiego ma zostać roz­

strzygniętą w  najbliższym czasie- W iceprezydent 
prof. di. Chlam lacz podczas sw ego ostatniego po­
bytu w  W arszaw ie zakończył pertraktacje z p- 
Szyllerem i. p izedstaw i w  następnym  tygodniu 
komisji tealtrainej projekt umowy, na poastaw ie 
której prowadzić m a teatry  lwowskie od sezonu 
jesiennego now y dyrektor p. Szyller, k tóry  ma się 
zająć w yłącznie kierownictwem  artystycznem , 
podczas gdy dział • adm inistracyjny mieć będzie 
specjalnego kierownika.

Dowiadujemy się, że w iceprezydent p. Chlam- 
tacz zainicjował podczas ostatniego zjazdu miast 
polskich w  W arszaw ie utworzenie związku miast, 
utrzymujących teatry  miejskie.

Jest to spraw a bardzo doniosła dla naszycn 
teatrów , k tóre po większej części prowadzone są 
przez zarządy miejskie. Chodzi o akcję jednolitą 
pod względem artystycznym  i administracyjnym 
i zgodne współdziałanie leży w  interesie tych teau 
trów , których egzystencja w  obecnych w arun­
kach narażoną jest na  szwank. Ma zostać utw o­
rzonym zwiążek na w zór niemieckiego „Btihnen- 
verei-nu“, k tó ry  przestrzegać będzie interesów 
nietylko poszczególnych przedsiębiorstw, lecz 
także interesów artystów .

Związek miast, prowadzących teatry  własne, 
działać naturalnie będzie w kontakcie ze zw iąz­
kiem artystów  dram atycznych.

Teatry lwowskie o iw arte będą do 1 sierpnia 
b. r. Ferie trw ać mają przez sitrpień- Na czerwiec 
i lipiec projektowane są w ystępy w ybitnych a r ty ­
stów z W arszaw y, Krakowa i Poznania.

Program robót przy budowie 
portu w Gdyni.

Jak wiadomo, zaw arta  przez Mim. Przem- 
i Handlu w  lutym r. b- um owa dodatkowa z kon­
sorcjum, buaujacem port w  Gdyni, ustaliła przy­
śpieszenie mniej więcej o rok odnośnych robót, 
tak, że w  r. 1925 będą wykonane (nawet z pewną 
nadw yżką) roboty, przewidziane dawniej na lata 
1925 i 1926- W  roku bież. b ę ld  mianowicie w yko­
nane następujące roboty: 1) budowa 710 m etrów  
molo północnego (dotychczas ukończono 290 me­
trów), co da możność eksploatacji +ego odcinka, 
mianowicie dla opór a-c vi ładunkowych; 2) budowa 
250 metr. nabrzeży 10 metr. głęb.; 3) budowa na­
brzeży 8 metr. w  basenie zew nętrznym  awan- 
portu; 4) nasyp na 24 hektarach i 5) bagrowanie 
jednego mi-lj. m etrów sześciennych gruntu. W  r. 
1926, prócz jak dotychczas, molo południowego, 
eksploatacja obejmie basen w ew nętrzny i częścio­
wo nabrzeża w  basenie zewnętrznym.

— 0X0—

Sprawa sprowadzenia zwłok 
Słowaukiego.

Na Gstatniem posiedzeniu lwowskiego Komi­
tetu ściślejszego, które odbyło się 28 kw ietnia 
y  pracowni Z akładu nar. im. Ossolińskich poc 

przewodnictwem  prof. J. Memera, uchwalona 
z  godnie z opinją w yrażoną przez poprzedme 
pełne zebranie, ż e  spraw ę Sprowadzenia zw łok 
Słow ackiego do kraju powinien ująć w  swoje 
ięce rząo i Sejm, gdyż Słow acki należy nic do 
specjalnej k as ty  literatów  lub uczonych, lecz do 
cali go narodu Co do m iejsca wiecznego , oczyn- 
ku Komitet ośw iadczył się ooraz w tóry za W a­
welem, jako Panteonem  Polski kioiew skiej i po- 
rozbiorowei. przyrzem  rozważano projekt w ybu­
dowania tamże 'specjalnego mauzoleum w  którem - 
by spocząć mogli również inni wielcy a-tyści nasi. 
Komitet w yraził przekonanie, że w  spraw ie tej 
decydować winien pod przewodnictwem  i arszcł- 
ka Sejmu 'zjazd ogólno-polski, k tó ryby  c ie s ła ły  
po jednym delegacie Komitety i t tw m ij je  we 
wszystkich środowiskach uniwersyteckich.

Gość węgierski we Lwowie.
Od wczoraj bawi tu sympatyczny gość 

węgierski, wielki- polonofil p. F ianciszek Tali. 
spółredaktor koncernu dzienników ,,W iener AUg. 
Zeitung", „Illustr. Wien- Fxtrab iatt“ i „W iener M. 
Zeitung" w  tow arzystw ie przydzielonego mu 
przez polskie min. sp raw  zagr. red. „Polski Dzi­
siejszej11 p. St Siełańskiego. P. Tali zwiedził już 
Pomorze, Poznań, W arszawę, Lublin i Kraków 
i ma zamiar zwiedzić całą Polskę w celu zebra­
nia m ateriałów  do mającego się w ydać przez kon­
cern powyższych dzienników olbrzymiego ilustro­
wanego dzieła (2000 ilustracji kolorowych) propa­
gandowego p- t. „Polska dzisiejsza11, mającego 
przedstaw ić całokształt współczesnego życia spo­
łecznego, gospodarczego i finansowego Polski- — 
Dzieło, ma się ukazać w jjzykach: francuskim,
niemi ckiim i angielskim (po- 50.000 egzemplarzy) 
i polskim, z przeznaczeniem dla P o lsk iT  Ameryki 
w  100.000 egzempl. P . red. Tali, odbyw a całą po­
dróż automobilem i -poświęca swej żmudnej i bez 
interesownej pracy, mimo podeszłego- wieku (liczy 
la t 66) ogromnie wiele zapału i entuzjazmu. Czci­
godny gość zabawi- tu kilka dni i zam ierza zwie­
dzić zabytki1 miasta, które sprawiło na nim jak 
najlepsze Wrażenie.

Letni czas zagnanicą. W  niektórych pań­
stw ach zachodnich zaprowadzono czas letni prze­
suw ając zeg ary  o g-odzinę napitzód. W e Francji 
i Beigiji uczyniono, to  od 5 kwietnia, w  W ielkiej 
Brytanii i  łrlandji od 19 kwietnia.

Leczenie gruźlicy 
za pomocą złota.

Profesor wyższej szkoły  w eterynaryjnej 
w  Kopenhadze, dir. Móllgard, w ypracow ał sposób 
leczenia, a jak wielu lekarzy  i (przyjaciół łudzko- 
ci się spodziew a, także w yleczenia gruźlicy. Dr, 
Móllgard posługuje się preparatem  z ło ta  zw. S a­
nokryzyną, który zabija bakcyle gruźlicze iPirzy 
doświadczeniach na zw ierzętach. Ponieważ Sano- 
kryzima jes t środkiem oardzo silnie działającym, 
autor łączy swiój sposób leczenia z terapją suro­
wiczą, k tóra m a organizm przygotow ać do p rzy­
jęcia Sanc kryziny oraz go uczynić 'Podatnym na 
ta k i środek.

Du-świadczenia z tym nowym środkiem 
odbyw ają się w  licznych szpitalach duńskich, 
głów nie na klinice medycznej w  Kopenhadze- Le- 
czen|ite Sanokryziną stawia diutże w ym agania za­
rów no oa lekarza, jak i' od chorego; rzecz prosta, 
iż zastosow anie tego środka ni-e powinno ohlore- 
mu szkodzić, z  -di ugiej zaś strony musi polegać 
na szybkich i w ysokich dawkach. Znaleźć odpo- 
wicdJn ą metodę w zastosow aniu w ysokości -da­
wek, to rzecz niełatw a i może b y ć  znaleziona 
je d | nie p rzy  najbardzdę dokiadnem  obserw ow a­
niu chorego. Co się tyczy w yników  tego zastoso­
wania w iedza m edyczna na razie w yraża s-ię 
o tej metodzie dość ostrożnie.

Lecz naw et sceptycy i- krny-Cznie doświad 
czeni lekarze nie mogą zaprzeczyć i ukryć zdzi­
wienia, że przy  korzystnym  przebiegu tego lecze­
nia bakcyle gruźlicze znikają w  przeciągu krót­
kiego czasu, a objaw y kataralne ustępują. Prof. 
dr Móllgard p rzy tacza dziewięć nowj^ch lekkich 
przypadków, wyleczonych jego metoda prawie 
zupełnife; ponadto było  wyleczonych1 10 lekkich 
rzypad-ków z za i azgami gruźliczymi; w  24 (przy­
padkach ciężkiej gruźlicy płuc stw ierdzono w y ­
raźne polepszenie. O w ynikach trw ałych na razie 
nie można mówić z -powodu krótkiego czasu ba­
dań, k tóry  wynosi około jednego roku.

Wym-kami -prof. dr. Móll-garda zajęła się 
ostatnio i szkoła w iedeńska, k tóra uw aża je za 
ciekawe, lecz nie za coś niespodziewanego. Takie 
same wyniki osiąga się, jeśjf gorączkujących cho­
rych na rruźlicę w ło ż y m y  do łóżka, ułatw im y 
do ;ręp -dóbrego pow ietrza i postaram y sŚę o dobre 
£>dżywilanier Znaną i nader pocieszającą rzeczą 
jest fakt, że niemały procent na gruźlicę c h o ry c h  
da się wyleczyć także bez specjalnych zabiegów 
lekarskich'.

W  jednem z wielkich wiedeńskich uzdrowisk 
dla -dzie. chorzy w cale fi-ie dostają m edykam en­
tów, tylko spędzają dzień i noc na wolnem: po­
w ietrzu. -Ghociaż powietrze w iedeńskie pod wzlę- 
dern M gjeny w cale nie jest bez zarzutu i stosun­
kowo mało jest dhi słonecznych, także dzieci 
przychodzą do z d ro w i bez jakichkolw iek środ­
ków  leczniczych (m edykam entów).

Mimo to czyni się w e W iedniu liczne dośw iad­
czenia z Sanokryzyną w  sposób, ab-y nie pow sta-

 ̂ iuiuw iu. i^ecze-
nie takie w  -dzisiejszych warunkach je s t jeszcze 
-bardzo kosztowne. j eden gram  Sanokryzyny 
kosztuje w  Kopenhadze ośm diuńskteih koron ,”we 
Wiedniu dziesięć austriackich szylingów, co rów ­
na się naszym 7.35 w  Leczenie takie więc w yno­
si przeciętnie około 80 zł.

G dyby się miało okazać, iż leczenie S ano­
k ryzyną odpowiada lekarskim  oczekiwaniom
i sk raca  czas ogólnego leczenia chorych na gruźl 
cę, zabieg taki wcale nie byłby drogi, przeciwnie 
naw et tańszy aniżeli, dotychczasowe, częstokroć 
bezskuteczne zaoiegi w iedzy lekarskiej.

. ^by tnarju sz  jednego z wiedeńskich uzdro­
w isk płucnych studjow ał sposób leczenia Sanc - 

y yną w Kopenhadze i zainiajował utworzenie 
specjalnego komitetu we W iedniu, -gdyż środka 
tego dostarcza się tylko do tych krajów  które 
T ^ azac nsie m°gą istnieniem takiego komitetu. 
L ek a rze^o w o em  kopenhascy pragną zapobie* 
m  h  ości aby  ten now y środek leczniczy- był 
stosow any bez odpowiedniej, -dokładnej opieki le­
karskiej i w yzyskiw any bezkrytycznie przez 
lozne niepożądane osoby lub Przedsiębiorstwa.

W iedeński kom itet dla leczenia Sanokryzyną
k r t z v L  w ° g  \™T6dt si« do fat>ryki Stfno- 
kryzyny w  Kopenhadze o dostarczenie odpowie­
dniej llosći, tego nowego środka oraz odnośnego 
serum dla celów doświadczalnych.

Dr. G.
 0X0------
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K R O N IK A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Domiceli; gr. kat. awy. Jutro rz- kat. 
Stanisława; gr. kat. Marka. — Wschód słońca 4T6, za­
chód 7 00.

Teatr Wielki.
Czwartek „Casanova*.
Piątek .Don Juan Tenorjo*. Występ J. Węgrzyna. _
Sobota o g. 3 pop. „Panie kochanku-1 — wieczór 

„Księżniczka czardasza", występ L. Messal.
Niedziela o 3 pop. ,.Halk,' — wieczór „Don Juan , 

nrystęp J. Węgrzyna.
Poniedziałek „Księżniczka czardasza", występ Messal

Teatr Maty.
Czwartek „Wielka Księżna i chłopiec hotel."
Piątek ,Sw it dzień i noc“.
Subota „Spadkobierca*.
Niedziele Wielka Księżna i chłopiec hotelowy".
Poniedziałek „Spadkobierca"

Teatr Nowości.
Czwartek i piątek „Clo-clo".
Sobota „Swit dzień i noc*.
Niedziela „ 21o-clo*.
Poniedziałek „Swit dzień i noc"

kinoteatry:
„KOPERNIK* i „MARYSIEŃKA* „Oskarżam*
„APOLLO": „O czem się nie mówi*.
.CHIMERA": „Dziecko cyrku*.
^FATAMORGANA": „Zazdrość", dramat.
"PASa Ż* „Dziewczę z karuzeli".
„SZTUKA": „Żebraczka ze Stambułu*.

Z A W I A D l  ) M I I 5 ] V I I S .  Od dnia 6. b. m. 
jod dyr. Franciszka Moszkowicza, po krótkiej pauzie 
został ponownie otwarty wytworny danzing w sali 

teatrzyku „Ragateln" (Lwów, Rejtana 3). 
Ulubiona para tanecz.ia Marion i Ralf, oraz murzyn Sam 
SaIvano prolongowani. Nowej światowej sławy pary 
taneczne wkrótce przybędą. Pu vsz< rzędna kapel« jazz- 
band Początek o godz. 1 I-tej wiecz. Nowa dyrekcja za­
pewnia Szanownym P. T. Gościom wykwintną familijną 
zabawę, tęcząc, że jedynym punktem zbornym elegan- 
•ekieeo świata stanie się od dziś dancing w sali teatrzy­

ku „Bagatela". 1531

Ze Lwowa.
— W dniu imienin P. Prezydenta Rzeczypo­

spolitej. Celem uczczenia P rezydenta Rzplitej S ta­
nisława Wojciechowskiego, odbędą się w  piątek,
8 m aja br. jako w  dniu i ego imienin, koncerty 
publiczne o rk iestr w ojskow ych, a  mianowicie, 
o rkiestra 19 pp. „Obrony Lw ow a" koncertow ać 
będzie p rzy  ul. Akademickiej przed gmachem Izby 
handlow ej; o rk iestra  26 pp- koncertuje .przed gma­
chem W ojew ództw a; o rk iestra  46 pP1. „Strzelców 
Lw ow skich44 koncertuje przed  gmachem Dowódz­
tw a  Okręgu Korpusu Nr. PV. n a  pl. Bernardyńskim ; 
orkiestra 5 lw. p. arx. poi. przed gmachem Uni- 
w ersyretu rziy u i  M arszałkow skiej; o rkiestra 14 
p. ul. w  P ark u  Łyczakowskim , a  orkiestra 6 p. art. 
ciężkiej na  polance pod Kopcem Unji Lubelskiej. 
K oncerty o rk iestr wojskowych odbędą się w  cza- 
się od godz. 4 poipoł- do godz. 5.30 wiecz. Garni­
zon lwowski bierze ta k ż e  czynny udział w  uro 
ezystem  nabożeństwie, k tóre odbędzie się o gcdz.
9 rano w  katedrze rz.-kat. W e w szystkich oddzia­
ła c h  w ojskow ych odbędą się też w tym  dniu oko­
licznościowe 'Pogadanki o życiu i działalności oraz 
w ładzy  w  państw ie p. P rezydenta Rzplke.i dla 
w szystkich żołnierzy.

— Narodowe święto francuskie. Staraniem  To­
w arzystw a Przyjació ł Francji i Ogniska oficer1 
skiego (Foyer franęais) w e Lw ow ie odbędzie się 
w  niedzielę 10 maja jako w  dzień narodowego 
św ięta francuskiego obchodzonego ku czci św. 
Joanny d ‘Arc, uroczyste nabożeństwo w  bazylice 
archikatedralnej o godz. 10.30 z udziałem repre­
zentantów  w ładz cyw ilnych i w ojskowych oraz 
stow arzyszeń kulturalnych i narodowych. Tow a­
rzystw o Przyjaciół Francji w y raża  nadzieję, że o- 
byw atelstw o miasta L w ow a zechce skorzystać 
z tej sympatycznej sposobności, aby zarów no li- 
cznem jawieniem się w  kościele, jak w  miarę mo­
żności dekorowanem  domów dać w yraz naszych 
serdecznych uczuć dla narodu francuskiego, czczą­
cego w  tym  idniu sw ą bohaterską patronkę.

Wakacyjne kursa przemysłowe dla nauczy­
cielek. Krajowy P atronat rękodzieł i przem ysłu 
organizuje w e Lwowie w  miesiącach w akacyj­
nych kursa przem ysłow e dla nauczycielek z za­
kresu: 1) krawiectwa, bieliźnianstwa, 2) modńiar- 
stw a i 3) kilimkarstwa. Zgłoszenia przyjmuje biu­
ro  Patronatu, Lwów, PI. Smolki 3, III p„ do 25 
m aja 1925. Ustne zgłoszenia codziennie miedzy 
12—2 godfe. w  południe. W  pisemnych zgłosze­
niach nauczycielek z prowincji, które otrzym ają 
w e Lwowie ułatwienia mieszkaniowe, należy po­
dać imię i nazwisko, dokładny adres, rodzaj kur­
su oraz czas, którym  kandydatka dysponuje. 1541

KTO LEPIEJ OBLICZYŁ?
„Słowo Polskie4’ w  dwukrotnie powtarzanych 

elukubracjach usiłuje udowodnić, że sprawozdanie 
„Kurjera Lwowskiego44 ze zgromadzenia robotni­
czego w  dniu 1 m aja minęło się z praw aą, gdyż 
na pl. Gosiewskiego nie mogło się pomieścić 30.000 
ludzi. Zapewne ściślejsze jest obliczenie „Słowa , 
które — jak stwierdził poseł Hausner na wspom- 
nianem zgromadzeniu — corocznie tak dowcipnie 
zmniejsza liczbę uczestników święta robotniczego, 
że z matem atycznych obliczeń według tej recep­
ty  wyprowadzonych, m usiałooy w ypaść w  roku 
bieżącym nietyiko zero- ale naw et cyfra określona 
jako minus.

Podana w  piśmie naszem liczba nie była w zię­
ta z fantazji, ale oparta na kombinacjach ludzi bez­
stronnych. obliczających m asy tłumu na pewnych 
podstawach. Cyfrę tę potw ierdza zresztą fakt, że 
— jak nas poinformowano w  sferach miarodaj­
nych — organizacje zawodowe, które bra ły  udział 
gremjalny w  pochodzie, liczą z górą 23.000 robo­
tników, i że przybyli oni z  rodzinami, a nadto u- 
czestniczyło w  zgromadzeniu mnóstwo ludzi z po­
za organizacji. Tłum nie skupił się: wyłącznie n!i 
pl. Gosiewskiego, k tóryby go istotnie nie pomie­
ścił, lecz rozlewał się po przyległych ulicach..

— Towarzystwo Dziennikarzy Polskich we  
Liwowie, wobec ataku, umieszczonego w  jednem 
z czasopism w rubryce płatnej przez Z. A- S. P., 
a skierowanego przeciw  p. Henrykowi Cepnikowi, 
dyr- teatru  w  Stanisławowie, długoletniemu dzien­
nikarzowi i spraw ozdaw cy teatralnemu, stwierdza 
na podstawie jednomyślnej uchw ały W ydziału, iż 
jest to enuncjacja bezprzykładna w  swej treści 
i formie- Grożenie dziennikarzowi za wyrażanie 
swej opinji jest rzeczą w  wysokim stopniu potę­
pienia godną. Tow arzystw o Dziennikarzy Polskich 
musi się zastrzec przeciw podobnemu stosowaniu 
metod, k tóre mogą utrudniać dziennikarzowi pol­
skiemu w ykonyw anie jego działalności publicy­
stycznej. — Bropisław  Laskownicki, prezes. — 
Kazimierz Hartleb, sekretarz.

— Posieuzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w  czwartek, 7 b. m., o g. 6 wieczór. Na porządku 
dziennym między innemi: Spraw a budow y wodo­
ciągu w  ul. Kosynierskiej. Zamknięcie rachunków 
Miej. Zakładu pogrzeb., funduszu rzeźnianego, 
Biura pośrednictw a sprzedaży bydła i mięsa, fun­
duszu wodociągowego i Miejsk. Zakładu gazo­
wego.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Posie­
dzenie naukowe odbędzie się w  piątek 8 maja br.
0 godz. 6 wiecz. Porządek dzienny: 1) Pokazy 
chorych; 2) W ykład prvm- dra D om aszew icza: 
„O nowszych m etodach pomocniczych w  diagno­
styce neurologicznej4

Z izby sądowej. Doniesienie jednego z pism 
porannych, jakoby rozpraw a przeciw  Jaegerowń
1 tow- odlbyć się miała już w  maju br. jest mylną. 
Termin rozpraw y ni© iest jeszcze wcale wiado­
my. Tak samo nie jest prawdopodobną data  roz­
p raw y  przeciw  Steigerow i o  zamach na P rezy ­
denta Rzeczypospolitej, k tóra odbyć się miała 
jeszcze przed ferjami sadowemi. Obrońcy podsą- 
dnydh nic o tern nie wiedzą.

TRUP KOBIETY NA TORZE KOLEJOWYM.
Onegdaj rano na torze kolejowym obok Sta- 

w czan znaleziono trupa nieznanej młodej kobiety. 
Dochodzenia w ykazały, że denatka nazyw a się 
Anna Jarem ko i była żoną Dmytra, gospodarza ze 
Stawczan. Cierpiąc na rozstrój nerw ow y, rzuciła 
się pod koła przejeżdżającego po ciągu ponosząc 
śmierć na miejscu.
Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW.

Do szpitala powsz. przywieziono wczoraj 
z Bogdanówki 15-letniego Rudolfa Rojeka, k tóry  
skutkiem w łasnej nieostrożności został 'Poparzony 
na tw arzy m ikrosy tem .'— W  czasie o racy  w  fa­
bryce czekolady Hofłingera zapaliła się oliwa. 
G aszący ogień robotmk 26-letni Woiciech Stec, 
uległ ciężkiemu oparzeniu- —  Listę ofiar poszcze­
gólnych w ypadków  dnia w czorajszego uzupełnia 
Franciszka Trojanow ska, lat 52 licząca, która u- 
padajae z drabiny, doznała złamania obojczyka 
i licznych obrażeń na całem ciele.

WŁAMANIE DO RESTAURACJI.
Ub. nocy włamali się złodzieje do restauracji 

Adama Tarnaw skiego, mieszczącej się przy  pl. 
Bernardyńskim  9. W ynieśli oni w iększą ilość roz­
m aitych tow arów , których w artości dotąd ustalić 
nie zdołano.

Zebrania, odczyty i widowiska,
— p.-of. dr. Tadeusz Zieliński, prof. Uniwers. 

warszawskiego, znany szeroko w  świecie nauko­
w ym  u nas i za granicą, autor wielu prac nauko­
wych z zakresu literatury  i kultury staroż., w y ­
traw ny znaw ca języka i literatury greckiej, w y­
głosi następujące odczyty w e Lwowie: W  czw ar­
tek, 7 b. m - „Pierw iastek dramatyzm u w  tragedii 
greckiej. W  piątek 8 i w  sobotę 9 b. m.: „Dies 
irae — jworoetwo Sybraf o końcu Rzymu i św ia­
ta44. — Odczyty odbyw ać się będą w  sali: Koper­
nika U niw ersytetu J K. (Gmach posejmowy), o g. 
7 wiecz, B ilety wstępu przy kasie w  cenie 2 zł- 
dla młodzieży akademickiej 50 gr., dla członków 
Polskiego Tow arzystw a Filologicznego wstęp 
wolny. Dochód na Samopomoc młodzieży akade­
mickiej U niw ersytetu J. K-

— W „Kuźnicy44 odbędzie się w  czw artek 7 
b. m. o godz- 19 refera t p. S. Dietzego p. t. „Teorja 
Einsteina’4. Referat ten ujęty w sposób przystęp­
ny pozwoli szerszemu ogółowi zapoznać się z ak- 
tuainemi i niezwykle interesująceimi zasadami naj­
nowszego kierunku relatywistycznego w  fizyce- 
Konieczna obecność wszystkich członków. Wpro­
wadzeni goście mile widziani.

— Walnie Zebranie Tow. Przyjaciół Francji 
odbędzie się dnia 17 b, nu, o g- 10, w  razie braku 
kompletu o g. I I  przed poł., ul. Romanowicza 13. 
I p. Porządek dzienny ogłoszony w  lokalu Tow.

— Walne Zgromadzenie I Małopolskiego Kor­
pusu w ysłużonych wojskowych Rzeczypospolitej 
'Polskiej we Lwowie odbędzie się w  niedzielę:, d- 
10 maja 1925, o g- 3 punktualnie, w  sali p rzy  ul. 
Ochronek 1. 1.

— III. koncert symioniczny lwowskich orkiestr 
wojskowych w  Ognisku oficerów. W  soootę 9 bm. 
o godz. 20 odbędzie się w  Ognisku oficerów, przy  
ul. F redry  1. — III. koncert zespołu symfonicz­
nego lwowskich ork iestr wojskowych pod batutą 
kapelmistrza 26 p. p. Antoniego Szkolili. W  pro­
gramie — -odegranie utw orów  W agnera, Dvoża- 
ka, Beeithovena 5 Bacha. Po koncercie zebranie 
tow arzyskie, połączone z tombolą i dancing. Za­
proszenia w ydaje kancelaria Ogniska oficerów.

NA KRAWĘDZI DNIA.

Za co mógłbym dostać order.
Że naszem u am basadorowi w  P aryżu  trzeba 

było jakiś order przyznać, o tern nie było dwu 
zdań. P . am basador musi się ptzecież od czasu 
do czasu pokazać, tu złożyć wieniec na grobie 
nieznanego żołnierza, tam oójść na reprezentacyj­
ne śniadanie, tam w reszcie z ofifcjalną w izytą; sło­
wem pan am basador nie może chodzić bez orderu, 
po mieście, w  którem  każdy  dyplom ata i każdy 
inwalidą m a jakiś order-

Dać order — nie sztuka, ale za co dać — 
sztuka: ot z  bajki nauka. I kiedy tak  myślano, co- 
by  wym yśleć, aby przecież ten order jakoś przy­
lepić — jeden z członków wstał i k rzy k n ął: „heu- 
reka4’. „Dajmy mu order za popieranie rolnictwa44.

„Racja — bzyka jeszcze orderu nfe ma“. Pan 
am basador jest przecież cukrownikiem, a  kto jesr 
cukrownikiem, ten musi umieć sadzić buraki, a kto 
umie sadzić buraki, ten musi mieć na czemś s a ­
dzić, a kto umie i m a na czem sadzić buraki, ten 
jest nietyiko cukrownikiem, ale i rolnikiem i do 
kroćset buraków  powinien przynajmniej za ro do­
stać order-

Ale verba docent, a exempla łrahunt, w ięc 
pomyślałem sobie — jak powiada W itos — rzecz 
jest tego rodzaju, że mogłoby się coś z tego uro­
dzić, jeżeli nie burak, to- przynajmniej order.

Otóż jeżeli pan ambasador, za to, że z bura­
ków urnie robić cukier a więc popiera rolnictwo, 
to ja. ponieważ zjadam ten cukier po 3 kostki do 
szklanki, a zatem  konsumuję na jeden raz przynaj­
mniej 10 dobrych buraków  — przeto także mi . się 
order za popieranie rolnictwa należy.

Bo czemże jest tw órca buraków  w porów na­
niu z konsumentem buraków  szczególnie w cza­
sach tak wielkiego zastoju ekonomicznego, kiedy- 
to buraki do tego stopnia zm ądrzały, że jeżeli nie 
w idzą konsumenta to naw et wschodzić nie chcą.

Bo jeżeli z buraka m ożna zrobić cukier, z cu­
kru am basadę a z am basady order za buraki, to 
dlaczego nie można zrobić orderu w prost za cu­
kier? K.

 0X0--—
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Z  e a l e j  P o l s k L
WARSZAWA. t T ea iry : W ielki — Don Juan; N arodow y —

Paszporty. Komisariat rządu w  W arszaw ie |U ciek ła  mi przepióreczka; Letni — F a ta M o rg a  
polecił kierownikom  ekspozytur, by  w yoaw anie
paszflortow odbyw ało się w szybkiem  tempie. — 
Osony, mające wszelkie w ym agane dokumenty, 
powmne otrzym ać paszport w ciągu jednej doby. 
Razi Bo rządzenie kom ‘sarjatu sw oją drogą, a my 
nie będziemy tracili zdrowia sw oje drogą — po­
wiadają panowie Kierownicy ek sp ed y d r.

Udział W arszawy w- zjeździe ogrodniczym.
Z okazji wszechpolskiego zjazdu ogrodniczego 
w e Lwowie i zapowiedzianej jednocześnie w y ­
s taw y  ogrodniczej, komisja ogrodowa m agistratu 
ni. W arszaw y  uchwaliła w ziąć udział w wspo­
mnianej w ystaw ie w  tej formie, że nadesłałaby 
.plany parków , zieleńców już istniejących i p ro je ­
ktow anych, tudzież tablice graficzne

Awantury p. posła- Na dworcu głównym  ro­
zegrała sic ch a rak tery sty czn a  aw antura. W  przej­
ściu, gdzie kontrolowano bilety, stanął jakiś m ę­
żczyzna, zdradzający nadużycie alkohoiu i mimo 
zabiegów służby kolejowej, nie chciał si'ę usunąć. 
Dopiero przybyła policja odpirowadizifa aw antur­
nika do komisarjiatu, gilzie zażądano oa niego "  y- 
legitymowania się. B ył to posei b ałoruski, Ko­
chanowicz P osła  zwolniono. Kochanowicz powró­
cił z  kom isariatu na  dworzec, zaczął w  bufecie 
zaczelPiać podróżnych, w yjadać posiłkującym się 
najlepsze kąski, w ydaw ał rozkazy kolejarzom  
i wogóle zachow yw ał się awanturniczo. Policja 
zatelefonowała do Sejmu, co m ają z posłem  zro­
bić. Poradzono, ażeby policja pizyw iozła go do 
gmachu sejmowego, ale poseł Korzystając ze sw o­
body nucnow, znikł z dworca,

Przea kongresem rolniczym w  Warszawie. 
W W arszawie rozpoczęły się 6 bm. obrady R ady 
głównej Centr. Tow. rolniczego, na które przyby­
ło przeszło 120 delegatów . W  czerw cu br. odbę­
dzie się międzynarodowy kongres rolniczy. Na 
zgromadzeniu delegatów w  d. 6 i 7 bm. poruszone 
zostaną spraw y hodowli buraków  cukrowych, 
upr/ym ysłow ienfą produkcji hodowlanej, sp ra w y  
-melioracyjne i inne.

Wy cieczkg ao Francji Połudn., Algieru i Ma 
rokita urządza w arszaw skie Koło akadem ickie 
przyjaciół Francji i przyjm uj! zap isy  do 30 t>m. 
w  lokalu Kola (U niw ersytet, W arszaw a, Semina1 
ijum (polonistyczne). W ycieczka w yruszy  a  W a r­
szaw y 30 sierpnia br. i powróci 14. października 
Niektórym  członkom  wycieczki wzyzname zor 
stanie subsydjum. M arszru ta: Parylż, B ardeaus,
Lourdes, Tuluza, Carcasonne, M arsylia, Algier, 
Oran, Fez, Rabat, Casablanca, Manrakech, Bor- 
dęauoc, L(jon, P aryż , W arszaw a.

Skok ood tramwaj. Na uj. Chłodnej 'pod prze­
jeżdżający w  stronę W on wóz tram w ajow y rzu­
ciła się w  ceiu popełnienia sam obójstwa M. A. 
CnertowSka, bez zajęcia. M otorow y zatrzym ał 
w porę elektrowóz, dzięki czemu kola nie zmiaż­
d ż y ły  desperatki. Pow ód niedoszłego samobó 
siw a nieznany,

! Samolot sanitarny. W  Patyiżii został zaku­
piony samolot sanitarny z ofiar polskiego apte- 
karstw a. W krótce odbędzi_, się uroczyste poświę­
c e n i  samolotu nazw anego „P. P. T. F.“ na po­
lach M okotowskich.

Oświetlenie elektryczne w  W arszawie zosta 
nie rozszerzone aż  na najdalsze krańce m iasta. — 
M agistrat zażądał od T -w a elektryczności oświe­
tlenia nieuregulowanych jeszcze ulic: Naczelniko- 
wskioj i Ziemowita oraz szos Pow ąskow skiei 
i Radzymmskie*.

Automaty. Warsz- dyr. kolei, zam ierzyła uru 
cihomić na dw orcu głównym  7 autom atów, służą 
cych do w ydaw ania, po wrzuceniu 20-grosZówki, 
bflerów peronowych. D okonyw ane dw ukrotnie 
próby w ypad ły  niefortunnie. Po> dwutygodniowym  
Postoju na sali dworca, aparaty  wróciły do 
fabryki1.

Zniesienie napiwków, Związek Pracowników 
hotelowych w  W arszaw ie domaga s5ę zniesienia 
napiwków i, zastąpienie ich stałym  procentem ot 
ceny pokoju, k tó ry  wynosić ma aż 20 procent.

W yrodny ojciec. W  domu Nr. 31 p rzy  ul- WrO' 
niej, z IV. p. w ypad ł wczoraj na bruk lOlHni chło 
piec.^ Mimo to, że spadł z  IV. p., odzyskał iprzyto 
mność. Chłopiec zeznał, że  nie w ypadł sam  z okna 
lecz, że  rzucił go ojciec. Je s t to  §yn niejakiego 
Kinfelda, k tó ty  ożeniwszy się z drugą kobietą 
z Powodu chłopca miał ciągłe aw antury. W yro­
dnym oacem zajęła się PoFcja.

na; Polski —  Okręt sprawiedtiw yen; Maty — 
Niewinna pszenica; Nowości — P erły  Kleopatry,

KRaKOW.
zmiany personalne w sądownictwie krakow- 

akiem. W  najbliższych dniach nastąpią poważne 
zmiany na stanowiSka.cn sędziowskich w tut. są­
dzie okręgowym  karnym. Sędziowie Księski i dr- 
Czuiru przechodzą do sądu powiatowego cyw il­
nego, w  miejsce ich przychodzą sędziowie Hotski 

Mielća, W ątow  z Chrzanowa i Sośnicki z k rak ­
są du powiat oweg o karnego.

Medale pam iątkow e „3 n:aja“ w ręczył w oje­
woda Krak. PPt- Fincie, Kludskiemu i Korzeniow­
skiemu, członkom Stow. inwalidów.

teatry: Słowackiego — Uciekła mi przepióre­
czka; B agatela — P eer Gynt; Nowości —  T rzy  
stare  pudia.

WII.NO.
Skandal teatralny w  Wilnie. W  Wilnie w y­

staw iono w ostatnich dniach „Nieboską kom edję'\ 
Na premierze oyło w  kasie zaledwie 50 zł. 

GRODZIEC.
Zgon zasłużonego inż.-górnika. Dnia 2 m aja 

zm arł tu d y rek to r Tow. kopalni i zakładów  prze­
m ysłow ych inż. S tanisław  Skarbiński w  68 r. ży­
cia. Sp. inż. położył w ielkie zasługi około akade 
mji górniczej w  Krakowie. T oteż akadem ia mia- 
nowuiła go drem inżynierji „honoris causa“. —- 
cksportaoia zw łok  do W arszaw y odbyła się 

wczoraj.
ZAKOPANE.

Konkurs na budowę elektrowni. W  dnia 2-go 
m aja odoyło się w  magistracie o tw arcie kopert 
z ofertam i na budowę elektrowni. Z nadesłanych 
ofert dziesięć w zięto pod uwagę. Ceny koszto ry ­
sów w ahają się od ICO do 220.000 zł. R ozstrzy­
gnięcie nastąpi w  najbliższym -zasie.

SOSNOWIFC 
Nowy zarząd miejski. W czoraj przedpolu 

dnieli ( odbyło sR oficjalne objęcie urzędowania 
przez nowy zarząd m iasta. Rozpoczęli w ięc urzę­
dow anie- now y prezydent m iasta Bień, wiceprez. 
Jarza (obaj z  ramienia P. P. S.)

KOWEL.
Za napad na pociąg poa Łowczą skazał sąd 

w  Łunińcu 3 podlsądnych n a  kurę śmierci, a jedne­
go na 10 łat ciężkiego więzienia 

PUCK
Odpowiedź min. Skrzyńskiego- Na list p)rote- 

Stujący Kaszubów w  spraw ie rewizji polskich gra­
nia zachodnich, min. Skrzyński w  piśmie skiero- 
wanem  na ręce burm istrza m. Pucka w yraził za­
dowolenie, iż rząd polski mdżę liczyć na zdecy­
dowane poparcie ze strony całego społeczeństwa: 
a szczególnie mieszkańców w ybrzeża pomorsk. 

TORUŃ.
Zjazd lekaizy. W e w torek odbyw ały się 

w  Toruniu oinadly zjazdu lekarzy pow iatowy d i  
z całego w ojew ództwa pomorskiego,

BYDGOSZCZ.
Kwestia teatralna. M iędzy m agistratami By­

dgoszczy ii 1 orunia nastąpiło porozumienie w  sp ra­
wie 'połączenia teatrów  cba miast. W spólny dy­
rek to r tych  insitytucyj zobow iązany będzie do 
prow adzenia dram atu i przedstaw ień muzycznych 
według pro:ek tu  dyr. Bendy.

KONSKłE.
Odkryde archeologiczne. Podczas rozkopów 

'przy budowie w arsztatów  kolejowych w  mieście 
Końskie, natrafiono na ślad starego cm entarzyska, 
Badania w ykapały , że cm entarzysko pochodzi 
z XI. w ieku. Szkielety ludzkie są  ułożone na 
wznak i obłożone z boku kamieniami. P rz y  szkie, 
letach męskich znajdują się: noże, różne okucia 
cz tk an y  itd. W  jednymi z  grobów znaleziono że  
lazne ostrogi i miecz pochodzenia skandy naw skie1 
go. W  trzech grobach znaleziono monety. Jydna 
z nich je s t w ęgierska z w izerunkiem  króla Beli 

PADOM.
Autobusy. M agistrat radom ski poupisał umo 

wę z pryw atnem  przedsiębiorstwem  inżyniera 
Kaima Feliksa w  sprawie uruchomienia autobu­
sów, k tóre nastąpi w  naibllżśzym czasie.

ŁÓDŹ.
Skazanie członka bandy usypiaczy kołem  

wych. W  Lodłzi odbyła się 4 ibm. rozpraw a przie 
ciw członkow i zlikwidowanej bandy usypiaczy 
kolejowych, która grasow ała na w szystk ich  pTa 
wie polskich linjach kolejowych, uirzyczem opry-

szkom pomagała elegancko ubrana piękna kobie­
ta. ProwoKOwała ona swym wdziękiem mężczyzn 
do rozmowy w  czasie której tow arzysze jej. ly zy  
pomocy narkotyków usypiali ofiarę i ograbiali 
doszczętnie.

W e wrześniu ub. r. urząd śledczy otrzym ał 
Ist z  więzienia od odsiadującego tam karę  Anto­

niego Jędrysiaka. W  liście tym  Jędliysiiaik komu­
nikował, że  jest ostatnim członkiem bandy ,usy­
piaczy i on Pfrzy pomocy naTkótyków ograbił 
Antoniego Damiana R irjuka o co podejrzew any 
był ijego przyjaciel. Urząd śledczy w szczął ipo- 
szukiwania za Kirjukiem. Na rozpraw ie Jędryś 
opowiedział szczegóły sw ego rabunku. P rzedsta­
wił się Poszkodowanem u jako handlarz bydła, po ­
czerń zaprosiw szy go do restauracji namówił do 
wypicia kufla piwa, do którego przedtem  w łożył 
środek nasenny. Sąd 9kazał Jędrysia  na  4 lata 
więzićnia, co w sumie wynosi 41 lat, gdyż Jędlryś 
przedtem  był już skazany  na 37 lat więzienia.

p o z n a n .
Koncert kompozytorski. W  poznańskiej Auli 

uniw ersyteckiej odmył się w  sobotę 2 bm. koncert 
kompozytorski utw orów  nagrodzonych w  końcu 
ubiegłego roku na konkursie. Program  zapowiadał 
utw ory trzech laureatów : K. ProsnaKa (Łódź): 1) 
Burza m orska (I. nagrodaj, 2) Czarowną nocą, 3) 
W  wieczorną ciszę... (II. odznaczenie), F. Nowo­
wiejskiego, głośnego już aziś kom pozytora: M a­
drygał (I. nagi.) i St. Lipskiego (Kraków): t) 
Z kw iatam i, 2) O zachodzie (I. odznaczenie).

Na Targach Poznańskich panuje b ank o  ży<vy 
ruch. W e w iórek, mimo niepogody, panow ał przez 
cały dzień bardzo żyw y ruch na Targu Poznań­
skim. F rekw encja jes t w  tym  roku bez porówna­
nia większa, nilż w  latach ubieg tych.

Morderca żony Dobiński skazany na śmierć. 
Adam Dobiński, oskarżony o żonobódstwo i dwu- 
żeństwo, skazany został w yrokiem  sądu na karę 
śmierci.

Iearry: W ielki — Fira Diawolo; Polski — 
B itw a; Nowy — Jadzia w dow a

Z sali sądowej.

Ukraińcy czy komuniści.
Przed  tutejszym tryounałem  sędziów przy­

sięgłych toczy się oa kilku dni rozpraw a przeciw 
Juljanowi Krajkowskiemu, nauczycielowi semina- 
rjnm SS. Baizyljanek, i Jarosław ow i Skaliszowi, 
studentowi praw . Obaj wymienieni oskarżeni są 
o to, że w  r- 1923 i w  pierw szej połowie 1924 z a ­
łożyli zw iązek oKręgowy komumistycznej partji 
zachodniej Ukrainy. Zw;azek miał s ta łą  siedzibę 
w  Stanisławowie, oddziały powiatowe i m iejsco­
w e w  obrębie całego w ojew ództw a stanisław ow ­
skiego-

Dotychczas przesłuchano ca ły  szereg św iad­
ków, k tó rzy  — zależnie od tego, czy zostali w e ­
zwani przez prokuratorję, czy obronę — zezna­
wali przeciw  lub za oskarżonymi. Głównym 
świadkiem obciążającym jest niejaki Słobodzian 
Zdezerterow ał z wojska. Policja szukała go długi 
czas daremnie. Pew nego razu schw ytano dwóch 
chłopców, k tórzy  chcieli przejść granicę polsko- 
rosyjska, w  kierunku do sowietów. Ci zeznali, że 
namówił ich do tego Słobodzian. Wymienili miej­
sce jego pobytu S tarszy  przodownik Łopatka a- 
resztow ał go. Słobodzian zapragnął oczyścić się 
z winy. Obiecał „w sypać ‘ organizację komunisty­
czną, do której rzekomo należał, wzam ian za bez­
karność. Nastąpił cały szereg danuncjacyj, k tó re  
okazały się fałszywemi. W r. 1924 zlikwidowano 
stow. „W ola’\  do którego należeli oskarżeni- Li­
kwidacja nastapiła równocześnie w  trzech w oje­
wództw ach. Denuncjacje Słobodziana, skierowa 
ne przeciw  Krajkowskiemu i Skaliszowi, nab rały  
cech prawdopodobieństw a („Wolę’1 posądzano 
o konszachty z sowjetami, a raczej o sym patje 
komunistyczne) Krajkowski i Skalisz znaleźh się 
w  więzieniu.

Obrony ich podjęli się: dr. Stankiewicz (Ska­
lisz) i dr- Szewczak. Oskarżenie w ygotow ał pro­
kurator dr. Łaniewski. Przewodniczącym  rozpra­
w y  jest s. Angielski.

W  dniu w czorajszym  zapadł w yrok. Sędzio­
wie przysięgli1 uznali Skalisza winnym  działania 
w kierunku wyrządzenia państw .’ szkody przez 
rozszerzanie zabronionych pism, Krajkowskiego 
12-tu głosami uniewinniono. T rybunał po naradzie; 
skazał Skalisza na 10 miesięcy ciężkiego więzie­
nia z obostrzeniami, Krajkowskiego zaś w ypusz­
czono na wolność.
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Zapiski.
„Życia T eatru ’* Nr. 18 zaw iera nast. treść: 

Odpowiedzi J. Lorentowicźa, J. Wiittlina, M- Rud­
kowskiego i J. A. Hertza na amikietę o teatrze po­
pularnym. dalej artykuły : A. Zagórskiego „Nowa 
Rosja a teatr, J. Gołąbka „Teatr ukraiński

„Odbudowy Gospodarczej** zeszyt 2, miesię­
cz n ik a , poświęconego sprawom  ekonomicznym 
i społecznym, poświęcony jest aktualnym zagad­
nieniom odbudowy i budownictwa m ieszkaniowe­
go. zagospodarowania się Ziem Wschodnich- re ­
formie lolnej i administracji gospodarczej.

i u R i k ,  i i r . O M C M i o z M y
Lwów, dnia 6, maja.

GIEŁDA LWOWSKA.
btagnacja na targu akcji katow anych w czo­

raj się utrzym ała. W czoraj spadły  w cenie akcje 
Jaw orzna (12.95) i Olkusza (0.95). Gazy wschod­
nie od pewnego czasu nie są przedmiotem obro­
tów. zachodnie zaś utrzymują się przy kursie 2.—. 
Ruch, jak dotychczas, minimalny. Popyt na akcje 
kofowane mały, przy niewielkiem zaofiarowaniu- 
Ceny naogół nie w ykazują w iększych zmian. O- 
broiy ograniczone. Z akcji handlowych sporady­
czna transakcja w  Tehate po 1-45 i 1.50. Kupowa- 
noft;% 'Tow . Kred. Ziem. po 1.17, za 4dk%jJpjaco- 
r.o 1 25. Ten dencja utrzymana. Usposobienie re- 

izerw ow ane.
OBROTY W AKCJACH.

Kotowane: Bk. Hipoteczny 0.49 0.50, Bk. P rze­
m ysłow y 0-26.0.27, B row ary 7-40 7.50, Ghodorów 
3 S0 3.75, Chybie 4.20 4.25, Gazolina 1-60 1.65, P a ­
row ozy 0.66 0.67, Poł. Nafta 0.38, S iersza ę . 3-40, 
Zieleniewski 11.—, Tehate 1 50 1.45, 4% T K. Z. 
1.17, AV}&/o T. K- Z. 1.25.

Niekotowane: Gazy zachodnie 2.—, Jaw orz­
no (25) 13.— 12.95, (drobne) 13-10, Len 0 25, Olkusz 
0.95 0-94. Radziwiłł 1.65.

W obrotach prywatnych była wczoraj tenden­
cja chwiejna.

Dolary ameryk. 5.18 do 5.18 jedna czw arta; 
doi. kanad- 5.15 do 5.15 jedna czw arta; korony cze­
skie 0.15 jędna czw arta do 0.15 jedna, trzecia; leje 
0.02 jedna czw arta do 0.Ó2 i pół; frank franc. 0.27 
do 0.27 i pół; frank szwajcar. 100 do 101; funty 
szterl. 24.60 do 24.70 gr.

Złoto; 20 kor. 21.75 do 21-85 : 20 frank. 19.70 
do 19.80; 20 marki 24 75 do 24.85; 10 rubli 26.90 
do 27-00 gr.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajow a ex  1924 750 gr. 37-50—39.50. 

Zyto małopolskie ex 1924 680 gr. oćf 32 do 33.50. 
Jęczm ień małopolski przemiał- 620 gr. od 27 du 28.
Owies małopolski ex 1924 410 gr- —.— d o  .
(Ceny szacunkowe bez transakcji). Cćny rozu­
mieją się w  złotych za 100 kg. bez podatku spo­
żywczego, miejsce stacja załadowania.

Skromne transakcje w  obrocie pozagiełdo­
wym. w  jęczmieniu i owsie wołyńskiem. Podaż 
w  życie proweniencji węgierskiej o wadze 72-73 
łcco Lw ów  zł. 36-20 gr. Tendencja utrzym ana. U- 
sposobienie mdłe.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszaw51 99,60— 99,85, Złoty 99,67— 99,93 

N. Jork 5,1885-5,2015. Londyn 25,19. Paryż 00-00-00-02. 
Szwajcara 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
00'0.0-00,00, (AW).

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych
„Kurjer

Lwowski"
6. maja. 6. maja 6. maja.

Nr. 105. D e w i z 7
100 złotych _ — 00 - 99.40
1 funt ang. — 25-22 25 09
100 frs. franc. — 27-23 27-07
100 fr. szwaj. — 100 53 000-00
100 frc. belg. 28-34 26-22
100 K czesk. — 15-43 15-33
100 K węg. — 0-00 00000
100 szyi. aust. 
100 M. niem.

_ 73-18 72-80
— 00000 1-23

1 Dolar am. 0-00—0-00 5-181/, 5-17
100 Lir. wl. 00 00 21-40 21-26
100 Lei rum. — 0-00 2-3C
100 guld.hol. — 208 95 207-85
100 Knorw. — CODO 87-80
100 K duńsk. — 00-00 97-75
100 K szw. — 000-00 138-00
Hiszpanja 75-75
Belgrad 8-33
Pożycz złota 7-00
Poż. kolej. C 30
Poż. dolar. 5«0
Poż. konwi 5-00

(AW) (AW1

Sport*
— Związek Strzelecki Obwód—Lwów urzą­

dza dnia 9 i 10 maja b. r. popis drużyny bokser­
skiej „D W. Strzelec’* w  sali p rzy  ul. Ossolińskich 
1- 10. (daw ny teatr w odewilow y Ul)- na który za­
prasza w szystkich interesujących się sponem . — 
Bliższe szczegóły podają afisze. Początek o godz. 
7.30 wieczór. Ceny miejc nizkie. Bdety członkow­
skie po zniżonych cenach są do* nabycia za oka­
zaniem legitymacji członkowskiej w  lokalu w łas­
nym przy u l  Zielonej 7 w  godz. od 7 do 8 wiecz., 
oraz na miejscu przy  kasie.

DOROCZNY BIEG NA PRZEŁAJ.
Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. VI (Oddział 

wyszkolenia) wydało następujący rozkaz:
1) Doroczny bieg na przełaj w  1925 r. odbę­

dzie się dnia 31 maja. S ta rt o goaz. 12 na Placu 
Pow ystaw ow ym . T rasa wynosić będzie około 4 
kłm. Przebieg trasy  podany zostanie zawodnikom 
na miejscu do wiadomości. 2) Bieg odbędzie się 
bez wzgiędu na pogoaę. 3) W biegu mogą wziąć

udział zawodnicy tak wojskowi wszystkich sto­
pni, jak i cywilni stowarzyszeni i niestow arzysże- 
ni z całej Polski. 4) Każdy zawoanik posiadać mu­
si kostium lekko-atletyczny, t- j. koszulkę spor­
tową, spodeńki i meszty. Zawodnicy w  nieodpo­
wiednich kostium ach nie zostaną do biegu do­
puszczeni. 5) Imienne zgłoszenia zawodników 
nadsyłać do DOK VI. O. W yszkolenia, Lwów — 
pi. Bernardyński, 6, najpóźniej do dnia 15 maja 
1925 r. Zawodnicy, zgłoszeni w  późniejszym ter­
minie, nie będą dc biegu dopuszczeni. 6) Zwy­
cięzca w  biegu otrzym a tytuł „M istrza Lwowa**. 
Zwycięzca i dwaj następni otrzymają nagrody. — 
Ponadto, zależnie od ilości zgłoszeń, pędą w yda­
ne dyplomy sportowe, ‘jako nagrody honorowe 
w  liczbie 4—8. Zawodnicy wojskowi po przybyciu 
zgłaszają się w  Komendzie m iasta: Lwów, W a­
łowa 16- u oficera dyżurnego, k tóry  skieruje ich 
na kw atery, przewidziane w  tym cehi przez Ko­
mendę miasta. Przybycie 'najpóźniej w" przeddzień 
zawodów.

Firma

A n t o n i  HALSKI
Lwów, ul. Sobieskiego 3.

obniżyła ceny w szy s ik i eh tow arów  
od 10 do 15 ppe.

POLECA: Nakrycia stołowe z alpaki i chińskiego srebra. — 
Naczynie emaliowane i aluminiowe. — Maszynki do gotowa­
nia naftowe i spirytusowe — Rurki do włosów i maszynki do 
grzania rurek. — Scyzoryki, nozyczki, brzytwy i aparat17 do

golenia '1520

D e r s o M j t i e  
F a s z e  o b u w i e !

C złow iek p rak tyczny  i rozsądny  wie, co 
to  znaczy be rso n o w ać. O to  n a  w szystk ich  b uci­
kach  p rzym ocow ać obcasy i zelów ki gum o­
w e „3erso n “ . „B erso n " nie ie s t m odą, k tó ra  
naza ju trz  znika, ale u leoszenie ob u w ia  d la 
zd ro w ia  n ieodzow i.em . E ez „ B e r s u u d "  nie 
m ożna się  obyć, p o d obn ie  jak b ez  zegarka. LPy- 
w ając  „B ersona11 oszczędzacie p o zaiem  sw e 
grosze  i szanujecie zdrow ie. O szczędność po lega 
r a  tern, że obcasy i zelów ki gum ow e  
„B erson " są  p rzynajm ni-j trz y  razy trw a lsze  
niż skóra , tak , że w yd a tk i W asze na  n ap raw ę  i 
sp raw ian ie  ob u w ia  znacznie się zmniejszają, 
je d n a  p ró b a  W as o tem  przekona. P rzy  noszeniu  
„Berson i“  odczujecie rów nie:' mile działanie 
n a  ciało, szczególnie n a  ner.vy. W pływ  te n  jes t 
w ynikiem  elastyczności obcasów  i zelov /ek  
g omowych „B erson " zapobiegającym  w strzą- 
śnieniom  cia ła  podczas chodzenia, a  tem  sam em  
u su w a  zm ęczenie i znużenie, w  p rzeciw ieństw ie  
do  tw a rd y ch  o b casów  i zelów ek ze skóry.

b  B  R  S  O  N
n o s i  s i ę  p r z y j e m n i e  i j e s ż  t a ń ­
s z y m  i t r w a l s z y m  o d  s k ó r y .

co

WMi, Łilpti, iia  im m
j wszelkie wyroby koszy- 
•j karskie najtaniej poleca

wytwórnia
K o n i e  w  i o * a

Lwów, Batorego 14. 1381

S P E C J A L I S T A  chorób wenerycznych skórnych 
n >  C ń l l U f f t D 7  b. sekundarjusz szpic, powsz. U la  O U n w l H n L Lwów S ł o w n c ' i t - i t - g o -5., 
n tprzeciw głównej poczty. Leczenn- plam, brodawek. 
włosów ELEKTROLIZA i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. J6-61.

Podjął po wyzdrowieniu ordynację 1463

BACZNOŚCI
Psnsjonał HALI1A" Hrebenów w prześlicznej górzystej oha- 
licy, świerkowe lasy — nad zeką Opór i Dereź stacja 
kolejowa, telegraf, poczta loco, kuchnia pierwszorzędna, 
specjalnie prowad_ona kuchnia dyjetyczna, kąpieie słc- 
r.eczne — codziennit koncert. 3cns!a miesięczna 190zt, 
7głoszenia: Mieczysław GOLDBERG, zarząd* letniska 

Mikołajów n. Dniestrem. 120?

OGŁOSZENIE.
Z dniem 1 września br. 

koncesjonowane prywatne
otwartbm zostanie

Seminarium nauczy- 
ciśc ie  KoedniiacyjtK
(męskie i żeńskiel z klasą przygotowawczą i pierw­
szym kursem -w -  C i e s z  j i t i o  w i  «=, (sta­

cja kol. Lubaczów, v7ojewództwo lwowskie). 
Wpisy do zakładu odbędą się w dniach ad

29 czerwca do 1 lipca i 29 i 30 sierpnia
br. — w tych samych dniach odbędą się egzami- 

na wstępne.
Wpisowe wynosi 10 zł, zaś taksa egzamina­

cyjna 5 zł, którą w razie niezdania egzaminu 
zwraca się.

Przy seminarium zostaje otwartym internat dla 
uczenie z pomieszczeniem na razie dla 20 uczenie 
z całem utrzymaniem.

Podania o przyjęcie do semmarjum i do inter­
natu należy wnosić ustnie lub pisemnie na ręce 
prezesa komitetu seminarjalneg^ dra Kazimierza 
Zaleskiego w Cieszanowie.

Cieszanów, dnia 1. maja 1925.
1505 Prezes komitetu: Dr. Zaleski.

L. 9231 ex 1925 11/2.

OGŁOSZENIE,
Chairn Woif 2 im. nieślubny syn Estery Aal ur. 27. 

listopada 1882 r. w Łańcucie, kupiec zamieszkaiy w Ja­
rosławiu wniósł prośbę o zezwolenie la zmianę aazwi- 
ska rodowego Aal na nazwisko „GlłTTMANN*1̂

Województwo we Lwowie Dodaje powyższą prośbę 
do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w  myśl 
art 4. ust. z d. 24/X. 1919 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 18 p. 478 
wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Ministerstw a 
Spraw Wewnętrznych zarzuty, Które podać należy do 
Województwa we Lwowie w przeciągu dni 9G od dnia 
ogłoszenia w „Monitorze Polskim**, ."tóre równocześnie 
zarząd :a się.

Lwów, dnia 27. kwietnia 1925, 1530
Za wojewodę]:

« Friedberjj, w. r.
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D r. O E T K E K A  najnowsze wykwintne b u d y n ie  ? 
Jeśli nie, to spróbujcie.

Di'. Oetkera !e g u m in ę  c z e k o la d o w ą  
Dr. Oetkera b u dyń  k.a s p o s ó b  h o le n d e rs k i 
Dr. Oetkera p r o s z e k  k re m o w y  „ D ib o n a “  
Dr. Oetkera G ala  p r o s z e k  o u d y n io w y . 

Prawdztwe tylko w  oryginalnem opaitowaniu z mark4 ochronną Dr. Oetkera J a s n a  OłówKa" 
Dokładne przepisy żądać bezpłatnie we ws/.ystkich sklepach O ile' ich zbraknie, zażądać poczto! ką od Dra Oetkera 

Oliwa koło Gdańska, wzgi. od przedstawiciela D. I. Wolframa Lwów, ul. Stryj.ka 20. 1478

CZY ZNACIE
Okręgowy jako Handlowy Oddział II 

W  Czortkowlo 
dnia 27 stycznia 1925.

Firm: 115/24, 115/24, i 15/25.
Spółdzielnia 190.

Zgodnie z wnioskiem To w a rzys tw a  zaliczkowego i kredytowego
Slow . zar. z ogr. por. w Korolówce oraz na podstawie przedłożonego 
statutu z daty B oiszczów  dnia 21/5 190G, oryginalnej Jchwały b. Sądu 
obw odow ego w  Tarnopolu z 8/6  1909 Lcz, Firm 569/22 wreszcie ory­
ginalnej uchwały tut. Sądu z 28/9 1912 Lcz Firm 915/22 uznaje się za
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zrekonstruowane zaginione w czasie wojny akta dotyczące firmy p. t.: 
„Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Kcrolówce stow. zar. z ogr, 
poręką, a w  szczególności, ż t dopiero co nazwane Stowarzyszenie wpi- 
sanem było w rejestrze Stowarzyszeń tut. Sądu, że przedmiotem i ce­
lem przedsiębiorstwa było dostarczanie członkom swoim na umiarko­
wany procent środków pieniężnych potrzebnych im, do obrotu w go­
spodarstwie, przemyśle i handlu za pomocą w spólnego kredytu w szyst­
kich członków i przyjmowanie na skład towarów i przedmiotów od 
członków  do własnych lub wynajętych magazynów i spichlerzy w celu 
administrowania, że udział członka wynosił 40 koron i że za zobowią­
zania Stowarzyszenia członkowie odpowiadali do pięciokrotnej w yso­
kości deklarowanych udziałów — wreszcie, że czas trwania nie był 
ograniczony.

Dalej zgodnie z wnioskiem Zakładu Kredytowego w  Korolówce 
Stow. zar. z ogr. poręką, oraz na podstawie przedłożonego statutu 
z daty 14. lutego 1910 potwierdzonego przez Urząd gminny w Koro­
lów ce uznaje się za zrekonstruowane zaginione w czasie wojny akta 
dotyczące firmy pt.: Zakład Kredytowy w Korolówce Stow. zar. z ogr. 
per a w  szczególności, że Stowarzyszenie to wpisanem było w reje­
strze stowarzyszeń tut. Sądu, a przedmiotem i celem przedsiębiorstwa 
było dostaiczanie członkom środków pieniężnych potrzebnych im do 
obrotu w handlu, przemyśle i gospodarstwie za pomocą wspólnego  
kredytu członków, wreszcie, że czas trwania nie był ograniczony.

Obecnie zgodnie z wnioskami tychże Stowarzyszeń i n? podsta­
wie ifchwał Walnego Zgromadzenia przyjmuje się do wiadomości połą­
czenie się tychże Stowarzyszeń celem wspólnego działania z tern, że 
orzejmującem jest Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Korolówce, 
Stow zar. z ogr. por., oraz Zakład Kredytowy w Korolówce Stow. zar. 
z ogr. poręką, z na podstawie uzgodnionego z przepisami ustawy 
o Spółdzielniach statutu, wpisuje się ją w nowem brzmieniu w rejestrze 
spółdzielni — a w szczególności:

Brzmienie firmy Spółdzielni* .T o w a rzys tw o  Zaliczkow e i Kredytowe 
w Korolówca" (koło Borszczowa), Spółdzielnia z ogranicz, odpowiedz. 
Siedzibą Spółdzielni jest miasteczko Korolówka. Celem Spółdzielni jest podniesienie 
stanu gospodarczego i ekonomicznego swych członków, przez udzielenie wszelkiego 
rodzaju pożyczek członkom, przyjmowanie wkładek oszczędnościowymi i lokatę ka­
pitałów członków, załatwienie czynności inkasowych i przekazowych. Czas trwania 
spółdzielni nieograniczony. Udział członka wynosi 20 zł. Odpowiedzialność członków 
za zobowiązania Spółdzielni pięciokrotna. Zarząd Spółdzie.ni składa się z 3 człon­
ków i 2 zastępców " wybranych na przeciąg 6 lat. Obecnie członkami Zarządu s ą : 
Izaak Spiizer Moses Reibeł i Beno Scharbc g wszyscy w Korolówce. Zastępcami za» 
ią: Beri Singer i Juda Kohn. Za Spółdzielnię podpisuje zarząd w ten sposób, że pod 
firmą Spółdzielni podpisują dwaj członkowie Zarządu. Pismem przeznaczonem do 
ogłoczeń w sprawach Spółdzielni jest .Kurjer Lwowski" w e Lwowie. Likwida:,a 
■mstąpi w myśl ustawy. 153S

O L E J K I
eteryczne

E S E N C J E
do cukierków likierów 

Iimoniad

BARWNIKI
nietrujące itd. 226

Domagalski i Ska
Parowa fabryka olei eterycz­
nych i esencji.Poznań, zał. 1901 
Pizedstawiciel: T. Nowosiel­
ski, Lwów, ul. Supińskiego nr. 9

Gospodarstwa w  Poznańskiem
330 morgów ziemi, 30 lasu, 21 szt. bydła, 7 koni, 25 

szt. wiń, willa o 7 pokojach. Cena 46.000 zł, wpłaty ca 
40 000 —. 56 morgów i wodny młyn, 2 morgi ogrodu, 2 
konie, 5 bydła. Cena zł 13.000, wpłaty ca 10.000-—. 
48 morgów I. kl., 5 morgów lasu, 5 m. łąki, 2 konie, 4 kre­
wy i t. d. Cena zł 9.000-— duży wybór gospodarstw 
w różnych cenach jak i will, handli i t. d. -  40 morgów 
dobrej ziemi (na G./ŚI.) z restauracją, w centrum. Cena 
zł. SO.OfiO. — 25 morgów na letnisko (G. Śl.) cena zł lS OOO 

i t. d. sprzeaaje — (Oferty wysyła się na żądanie)
F-a BRZEZINA, Hajduki Wielkie (6. Śląsk) ul. Krakowska 116.

P o p i e r a j c i e  
cele 

T owarzystwa 
Szkoły 

Ludowej.

n k r j . n h f  ze£ar ścienny kancelaryjny, szkolny, 
U A i ę t J l j  d0 przedpokoju lub kuchni, raz na 

tydzień do nakręcania

Pierwsza rata 5 zł. f/ S Ś f/ T S
z gwarancją dwuletnia wysyłam natychmiast za 

zaliczką.* 1526

m a r j a n  d a j e w s k i  Lwów, A M e n M a  20.

c&=

W ózki dzieem ne
światowej marki

„  B R B N A B O R  “
oraz M Ę B Ł E )  wszelkiej jakości 

poleca po cenach przystępnych
MAGAZYN MEBLI 1222

S T J E M i v  i S p ó łK a  
Lwów, Kaźmierzowska 28

WV[»ZIAŁ POWIATOWY W PRZEMYŚLANACH OGŁASZA
K O N K U R S

na posady akuszerek okręgowych z siedzioą. Biłka, Ciemierzyńce, Janczyn, 
Lipowce Słowita. r o każde1 z tych posad przywiązana jest płaca roczna 
w kwocie 200 zł. Podania udokumentowane dyplomem położnej należy wno­

sić do Wydziału powiatowego do końca maja 1925. 1533
Komisarz rządowy: T y z e n i i a u s .

poleca się 
znany od 
lat wielu jE e o j*

d z i e c i  oraz o só b  wątłych  
i anem icznych

MAGISTRA
A. BUKOWSKIEGO

Regestr. M. Z. P. Nr. 214.
Laboratorjum ch em iczne Apteki, W arszawa, M arszałkow ska 54. Tel. 15-19 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. W ystrzegać s ię  naśladow nictw a  
UWAGA: Wszystkie wyroby naszego laooratorjum są zaopatrzone w czerwony 

podpis: „A. Bukowski" i markę ochronną: trójkąt ze staiywą. 853b

MARCEL HERY1EN.

„Nokturn".
(Tłum. N. S.)

M iasto znała Janina tylko z rzadkich space­
rów, które robiła z całym  pensjonatem, gdy rzę­
dam i maszerujące dziew czynki zachw ycały się 
każdą w ystaw ą sklepową.

Nie miała rodziny, ani przyjaciół; opiekunka 
nie odwiedzała jej nigdy. W szystkie wakacje spę­
dzała w  klasztorze w  tow arzystw ie dwóch czy 
trzech „ikolonisteik“, których rodzice mieszkali na 
drugim końcu świata.

A teraz musiała jechać do Paryżał
Zdecydow ała sie szybko: ka'zała nadać swój 

bagaż i w siadła do wagonu „dla pań’*, w  którym  
dojechała na miejsce. W ysiadłszy, musiała sto­
czyć formalną walkę z tragarzami, szoferami, ho­
telarzami, przewodnikami... k tórzy  ofiarowali iej 
swoje usług:. W  kilka dniach załatw iła masę 
spraw , używ ając samochodów, autobusów, tram ­
wajów , w iia, wciskając się do różnych biur ad­
wokackich i notarialnych, gdzie dyskutow ała za­
wzięcie nad kwestjami prawnemi, na których się 
me a nic niezrozumiała. Główne w rażeni: jakie 
Ze stolicy odniosła, w ypow iadało się szalonyfn bó­
lem głowy.

Janina Fernane stała się w łaścicielką dwóch 
nierucnomosci: kamienicy na bulw arze Roche- 
chonart i zamku w Bretanji, oraz różnych klejno­
tów i paczki papierów  wartościowych.

Zwiedziła naprzód kamienicę, k tórą znała tyl­
ko z planów, oglądanych u administratora. Był to 
dom. robiący wrażenie koszar łub szpitala. Na 
niższych piętrach by ły  mieszkania, na wyższych 
pokoje do wynajęcia. M ieszkania były aż nadto 
Pełne, św iadczyły o tern głosy krzyczących dzie­
ci i naw oływ ania gospodyń.

— Czy zechce pani zająć parte r?  — spytał 
uprzejmie administrator. — Lokator umarł w praw ­
dzie w  sobotę, ale wobec dzisiejszych trudności 
mieszkaniowych...

Janina stanęła w  oknie. B yła noc. Dancingi, 
kabarety , których dzielnica ta  jest pełna, lśniły 
elektrycznemi napisami, pociągając przechodni.

Paryż w ydał się Janinie już w  dzień przera­
żający, ze swoim szalonym ruchem. Teraz ogar­
nęła ją w prost trwoga. Nie m ogła też zrozumieć, 
skąd tylle ludzi wiedzieć mogło o jej istnieniu 
i o spadku, .jaki odziedziczyła? Ludzie ci, ofiaru­
jący jej swoje usługi dla rozmaitych informacyj, 
protekcyj, poszukiwań, zabezpieczeń i t. d., prze­
rażali ja jeszcze więcej.

A prócz tego Janina czytała gazety i otwie­
rała je zawsze z drżeniem; co za okropne nowiny 
w  nich byiły! Janina dostaw ała gorączki, a przed 
oczyma jej staw ało  w ów czas widmo siostry  A­

gnieszki z okropną blizną na ręce...
...Myślała o tern wszystkiem, oparta o framu­

gę oikna. S trach i w strę t do ludzi opanow ywał ja 
zwolna.

Nagle gwałtownym  ruchem zatrzasnęła o- 
kiennice i nie oglądając się poza siebie, uciekła do 
swego hotelowego pokoiku, nie chcąc widzieć ani 
słyszeć, co .się wokoło niej dzieje.

III.
Była zdecydow ana: nazajutrz w yjechała do* 

swego zamku w Bretanji.
.Ker Isa“, był to budynek potężny, czarny 

i ponury; w  ogrodz.e, całkiem pozbawionym 
drzew, znajdował się grób dziadka Janiny, pierw­
szego w łaściciela „Ker Isy’\

Janina obeszła dom, otoczony czarnym  m u- 
rem i żelazną kratą . Na grobie sw ego przodka 
zm ówiła krótką modlitwę. Obejrzała dziewięć po- 
koji, o zadymionych pułapach, o ciemnozielonych 
w itrażach, skąpo przepuszczających trochę św ia­
tła- Zaznajomiła się z dwiem a bretonkami., sta­
ruszkami, które w  zamku zastępow ały służbę,, 
a których ciche rozm owy i ciemne spojrzenia, rzu­
cane na nową panią, nie wzbudzały bynajmniej 
zaufania. Janina czuła się wobec nich tern bardziej 
skrępowana, że porozumieć się z niemi nie m o­
gła; Bretonki bowiem nie rozumiały języka fran­
cuskiego.

(C. d. n.)
AtHkładem Lw. Sp: Wydawniczej, sp. c ogr. por. Zdrukrmi Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17, podjtzarząrfeni Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Su olńskl


